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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu ;G hai._, 

pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Maus- 
taarna I, 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
września b. r. nadać najmiłościwiej posiada­
jącemu tytuł nadzwyczajnego profesora Uni­
wersytetu, prywatnemu docentowi dla filologii 
słowiańskiej i ogólnej historyi literatury na 
Uniwersytecie w Krakowie, dr. Maryanowi 
Z d z i e c h o w s k i e m u ,  tytuł zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
października 1908 1. 137.137 o rozporządzeniu
c. k. Ministerstwa rolnictwa z 24 września 
1908 1. 37.008, w sprawie wprowadzania 
mięsa do państwa niemieckiego, — zamie­
szczone jest w „Dzienniku urzędowym1' dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów , 16 października.

Odrębne konwencye.
(£):) Wiadomości z Londynu stwier­

dzają, iż p. Izwolski z nieznużoną wytrwało­
ścią naradza się z kierownikami polityki an­
gielskiej, ale rezultat tych narad nie przy­
brał jeszcze zupełnie konkretnego kształtu. 
To tylko pewna, iż w ostatnich dniach zmie­
niło się zapatrywanie rządu angielskiego na 
zakres przyszłej konferencyi europejskiej. F. 
Grey niedawno w mowie wypowiedzianej w 
Wooler, kategorycznie oświadczył, iż Anglia 
życzy sobie ograniczyć obrady konferencji 
tylko do Bośnii i do Bułgaryi i zażąda od­
powiednich kompensat w y ł ą c z n i e  dla

? r li s a m j  r  i ■->. 
s » IV-. i « j  kco Wit. i ta i a j s eo  w a :

rocznie . • . 3 2  li., I ćwierć racznie 8 K. — h. I re ez sP  . . 24 K. I i&w?pr6p«#za|f . . fi K.
pńłrcezttle • • 18 K. | mleefęeznle 2 K. 78 h. j Bfłrs^znię! . . Ig K. | R»i?«leez!ti* . . .  i  K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „(fazety Lwowskiej", otrzymują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h.
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Turcyi. Obecnie jednak widocznie już nie u- 
piera się przy pierwotnie zakreślonym pro­
gramie konferencyi, skoro prezes gabinetu 
Asquith w Izbie gmin zaznaczył, iż „należy 
dążyć do porozumienia uwzględniającego w 
należytej mierze interesy Turcyi, oraz i n- 
n y e h  p a ń s t w ,  które może w skutek o- 
statnieh wypadków poniosły straty", a pod­
sekretarz stanu w uizędzie spraw zagranicz­
nych, lord Fitzmaurice w Izbie wyższej do­
dał, iż „Anglia musi sobie zjednać także ży­
czliwość mniejszych państw bałkańskich". 
Z oświadczeń powyższych widać, iż rząd an­
gielski pogodził się już z myślą kompensat 
dla wielkich i małych państw.

Wspomnieliśmy już wczoraj, iż konfe­
rencja przyjdzie do skutkuj dopiero wtedy, 
gdy już poprzednio nastąpi między mocar­
stwami porozumienie co do kompensat i co 
do zmiany odpowiednich postanowień tra ­
ktatu berlińskiego. Dziś mówią nawet o tern, 
iż dla usunięcia na konferencji wszelkiej dy- 
skusyri, a szczególnie wszelkiej krytyki osta­
tnich wypadków bałkańskich, mają być za­
warte przed konferencyą o d r ę b n e  k o n ­
w e n c y e  między interesowanemi państwa­
mi, a te gotowe konwencye uzyskałyby na 
konferencyi już tylko ostateczną sankcję. — 
A więc byłyby zawarte umowy: międzyAu- 
stro-Węgrami a Turcyą eo do aneksyi Bo­
śnii i Hercegowiny; między Austro-Węgrami 
a Czarnogórą co do zrzeczenia się ze strony 
Austro-Węgier przywilejów, wypływających 
z artykułu 29 traktatu berlińskiego; między 
cztorma mocarstwami, mającemi protektorat 
nad Kreta eo do przyłączenia się tej wyspy 
do Grecji; między Turcyą i Bułgaryą co do 
kolei Oryentalnych i ogłoszenia niezawisło­
ści Bułgaryi, a wreszcie między Turcyą i 
Bossyą co do Dardaneli.

Ostatnia kwestya stwarza najwięcej tru­
dności i zawikłania, bo mają w niej ważny 
interes także inne mocarstwa, a przedewszyst- 
kiem Anglia. Od 67 lat czyniła Itossya da­
remne wysiłki, aby wymódz otwarcie cieśnin 
dla swoich okrętów. Tak zwaną umowę dar- 
danelską z 13 lipca 1841, zawartą między 
pięcioma mocarstwami europejskiemi a Portą, 
zatwierdziły: traktat paryski z r. 1856, konwen­
cja  londyńska z r. 1871 i traktat berliński 
z r. 1878, a umowa ta postanawiała, iż Dar-

danele mają być zamknięte dla nietureckich 
okrętów wojennych, chyba, że sułtan poszcze­
gólnym okrętom na przejazd pozwoli. W lu­
tym 1878 r. pojawiły się angielskie okręty 
wojenne przed Konstantynopolem, ale podów­
czas nie był jeszcze ostatecznie zawarty po­
kój między Bossyą a Turcyą, a angielskie 
okręty przepływały Dardanele pod pozorem 
ochrony Konstantynopola. W r. 1891 poruszo­
no znowu kwestyę przejazdu okrętów wojen­
nych przez cieśniny. Wówczas bowiem Tur- 
cya przeszkodziła przejazdowi okrętów t. zw. 
„ochotniczej floty rossyjskiej", a w rzeczywi­
stości rossyjskich okrętów wojennych. Przy­
szła wtedy między Bossyą i Turcyą do skutku 
umowa, iż płynące pod flagą handlową okręty 
ochotniczej floty mogą swobodnie przepływać 
Dardanele, ale z tern wyraźaem ogranicze­
niem, iż jeśli na pokładzie ich znajdują się 
żołnierze lub skazańcy, Porta musi być o tern 
poprzednio zawiadomiona. Te postanowienia 
obowiązują do tej chwili. Otóż Bossyą żąda 
obecnie zupełnie wolnego wyjazdu i wjazdu 
do morza Czarnego dla swoich okrętów wo­
jennych, przyczein ma być skłonna do przy­
znania tego prawa także innym nadbrzeżnym 
państwom, a więc Turcyi, Bułgaryi i Ru- 
munii, natomiast okrętom wojennym wszyst­
kich innych państw ma być przejazd przez 
Dardanele, równie jak dotąd, zabroniony.

Nie można przypuszczać, aby na tak 
sformułowane żądanie zgodziła się Anglia i 
inne mocarstwa. Bozwiązanie tej kwesty i mu­
siałoby nastąpić w formie zabezpieczającej 
równomiernie interesy innych mocarstw.

Obmyślenie tej formy przedstawia wi­
docznie trudności, skoro zwołanie konferen­
cyi doznaje zwłoki. Nie wiadomo też, czy 
utrzyma sie myśl odrębnych konwencyj mię­
dzy interesowanemi mocarstwami. Przeciw 
niej odezwały się stanowcze głosy z Paryża, 
gdzie zwrócono uwagę, że bez interwencji 
państw Turcyą nie może przystąpić do bez­
pośrednich negocyacyj z Bułgaryą, a nadto u- 
cierpiałaby na tem w wysokim stopniu po­
waga konferencyi, gdyby ta konferencyą by­
ła powołana tylko do zarejestrowania doko­
nanych faktów i do zamanifestowania choć­
by z największym naciskiem bądź co bądź 
platoaicznej opinii o prawnym i obowiązu­

Ceuy ogłoszeń: Wiersz petitowy lab jego
mieisoe 29 hal.

Tabelaryczna i liczbowe po 39 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub iego miejsce miary p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiej 
we Lwowie Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu w y­
łącznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue do Yarenn®.

jącym charakterze międzynarodowych tra ­
ktatów.

Do tej więc chwili nie jest postanowio­
ne zwołanie konferencyi, bo nie zdołano 
jeszcze ustalić jej ostatecznego programu.

Odroczenie Sejmu c z e t t o .
Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu cze­

skiego odczytano oświadczenie czeskich po­
słów narodowo - socyalistycznych i stronni­
ctwa prawno - państwowego, którzy sprzeci­
wiają się aneksyi Bośnii i Hercegowiny ze 
względów prawno-państwowych; ich zdaniem 
należało rozstrzygnąć o tem w drodze plebi­
scytu, a nie przez aneksyę.

Dalej odczytano interpelacyę p. P i n -  
k a s a  i tow. Interpelanci imieniem Młodo- 
ezechów, agraryuszy i Staroczechów wskazu­
jąc na proklamacyę Monarchy, wydaną do 
ludności Bośnii i Hercegowiny, zapytują Rząd 
czy gotów jest Sejmowi przedłożyć do obrad 
proklamacyę te, oraz Najwyższe pismo Mo­
narsze z d. 5 października w sprawiejBośnii 
i Hercegowiny.

Odczytywanie wpływów trwało do go­
dziny 3 minut 30 po południu.

Gdy p. K e l l e r  prosił o dwutygodniowy 
urlop, posłowie niemieccy przystąpili do dal­
szej obstrukcyi. Zaraz, w sprawie udzielenia 
urlopu p. Kellerowi, zażądał głosu p. W u e s t  
i wygłosił długą przemowę.

Pod koniec posiedzenia przyszło do 
gwałtownych scen, a nawet do bójki między 
posłami.

P. czeski S v e 1 a, który w sprawie ur­
lopu p. Kellera zabrał głos po p. Wueście, 
zarzucił Niemcom, iż z obstrukcyą uprawiają 
swawolę. Mówca przy tej sposobności wyra­
ził się o p. Wueście w sposób obraźliwy. Z tej 
na pozór błahej przyczyny rozwinęły się nie­
zwykle gwałtowne sceny.

P. G1 o c k n  e r porwał papier ze stołu, 
a zwinąwszy z niego rurkę, pokazał ją Cze­
chom i zawołał drwiąco: „To są wasze fury 
francuskie!" Kiedy papier mu ten wyrwano, 
inni Niemcy poczęli robić rury z papieru i
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LISTY l WARSZAWY
(Po rewolucji. — Warszawa rozbawiona. — 
Zobojętnienie dla polityki. — Zmiana pojęć i 
wyobrażeń. — Bemoralizacya. — Pornografia. — 
Teatr. — W. Perzyńskiego „Sławny człowiek".— 

„Dzieje grzechu" Żeromskiego).

Po rewolucyi....
Rzecz dziwna, jak natura ludzka jest 

giętka, jak zapomina łatwo i prędko o prze­
bytych trwogach, cierpieniach i grozach.

Przebyliśmy w Warszawie takie trzy 
lata, iż zdawałoby się, że pamięć tej trage- 
dyi polityczno-ekonomicznej, tej ciągłej trwo­
gi o niepewne jutro, o życie, zgasi na długo 
chęć do nieopatrznego wesela, do śmiechu, 
do zabawy.

Tymczasem....
Ledwie zamilkły na ulicach bomby i 

browningi i zeszły z nich nieustające w dzień 
i w nocy patrole wojskowe z karabinami, go­
towymi do strzału, kiedy Warszawa zaczęła 
się bawić, jakby nie innego nigdy nie ro­
biła.

Tak hucznego, roztańczonego, śmiejące­
go się karnawału, jak ubiegłej zimy, nie pa­
mięta Warszawa już dawno. Codziennie mie­
liśmy po kilka balów. Tańczyły szczyty i ni­
ziny społeczne, salony, poddasza i sutereny, 
tańczyli zachowawcy, postępowcy, socjaliści, 
anarchiści — wszystko skakało, kręciło się 
w kółko : h a ! h a !

Nie dość było rozbawionej Warszawie 
wieczorów. „Towarzystwo" skomponowało so­
bie osobliwe „fąjfy". Już o piątej po obie- 
dzie stawiały się damy w kapeluszach, ale 
w dekolcie i ubrylantowane, po zwykłych 
plotkach improwizowano sobie niby zabawę 
i tańczono do północy, a potem na bal.

Szły wieczory po wieczorach, bale po 
balach: panieńskie, kawalerskie, ziemiańskie, 
artystyczne, dobroczynne i t. d. w długim 
szeregu; sypały się przyjęcia, proszone śnia­
dania, obiady.

Głównie nasi „burżuje", bankierzy, prze­
mysł, bogaci kupcy, olśniewali Warszawę lu­
ksusowymi biesiadami. Kwiaty nadsyłane z 
Nizzy, wyrastały z ich stołów, ostrygi spro­
wadzali wprost z Ostendy, pulardy z Paryża, 
wołowinę z Londynu, piwo z Monachium, 
wszystko oryginalne, z pierwszej ręki.

Dygotali biedacy przez trzy lata przed 
„czerwoną zinorą" niby te listki osiki; drżały 
im łydki, bladły czoła, więc, kiedy można 
było znów trochę swobodnie odetchnąć — 
odetchnęli nieco za szeroko.

A po karnawale przyszedł post z legio­
nem rautów, a po poście „karnawał zielony" 
z wyścigami i t. d.

Cóż wy na to, panowie pessymiści, którzy 
z nosem na kwintę spuszczonym, z ponurem 
spojrzeniem kandydatów na samobójców, ję ­
cząc od rana do nocy: życie nic nie warte, 
życie podłe, nikczemne, życie jest jednym 
łańcuchem cierpień, rozczarowań, rozpaczy?,..

Wy, jęczycie, lamentujecie, przeklinacie, 
a życie drwi sobie z waszych robionych sztu­
cznych, rzadko odczutych pessymizmów — prze­
chodzi po nich lekką stopą pełnego życia, 
czyli siły, eo chce istnieć, co niechce zniszczeć.

Nietylko Warszawa bawiła się na krwa­
wych ruinach. I Paryż potrafił był to samo. 
Zaledwie spadła głowa Robespierre’a pod no­
żem gilotyny, kiedy stolica nadsekwańska, 
cała skąpana w krwi, zahuczała jako ul na 
wiosnę radosnym brzękiem życia.

I dobrze, że tak jest, jak jest, bo gdyby 
tak nie było, byłoby życie naprawdę katorgą, 
nieznośnym bólem. Wobec przemożnej po­
tęgi życia, które ma wstręt do nicości, nie 
mają wszelkie pessymizmy, filozoficzne i arty­
styczne, wielkiego sensu i praktycznego zna­
czenia. Sami zresztą pessymiści, z nieliczny­
mi wyjątkami, lękają się nicości śmierci, 
wolą, jak homerowy Achilles, być na ziemi 
parobkiem u chłopa, aniżeli królem w Ha­
desie. Znamy wszyscy naszych urzędowych 
zrozpaczonych. Nasypać im do kieszeni ob­
ficie grosiwa i posadzić ich przy biesiadnym 
stole uciech zmysłowych, a będą używali, 
jak pospolici „zjadacze chleba".

Niezmiernie giętką jest natura ludzka 
i wytrzymałą. Żadne zwierzę nie zniesie tyle, 
ile człowiek.

Czegośmy nie widzieli w Warszawie 
w ostatnich trzech latach? Kule latały sobie 
po ulicach, jako te wróble, bomby pękały, 
aż się domy trzęsły, bojowcy napadali w ja­
sny dzień na różne instytucje finansowe, 
konne patrole galopowały po trotuarach, 
śmierć czyhała ciągle na życie, nikt z nas 
nie był pewnym, czy wyszedłszy z domu, 
wróci cały, a jednak chodziliśmy wszyscy po 
ulicach. Wszystko znieśliśmy.

I nietylko znieśliśmy, ale przywykliśmy 
do tego stopnia do śmierci, iż nam trupy 
zobojętniały. Zrazu przerażało nas, wstrząsało 
każde zabójstwo, — mówiło się o kaidem —

w końcu się nasze uczucia, nasze wrażliwości 
tak stępiły, iż pomijało się każde cudze nie­
szczęście, jak się pomija zwykły, powszedni 
wypadek: byleby ja był żyw, cóż mnie może 
obchodzić cudzy ból_

I to stępienie uczuć, to zobojętnienie 
na łzy i cierpienie bliźniego, jest jednym z 
ujemnych rezultatów wszelkich rewolucyj. Po­
trzeba zawsze dłuższego czasu, aby kultura 
tkliwszych uczuć, zdeptana przez wielki, bez­
względny wybuch namiętności, wróciła do 
swoich praw. Bewolucya jest zawsze barba­
rzyńcą tak samo, jak wojna.

Już po rewolucji.
Nie straszą nas już na ulicach brow­

ningi, bomby i patrole, nie przerażają mie­
szkańców wsi zbrojne bandy. Tu i owdzie 
tylko grasują jeszcze resztki bandytów i wi­
chrzą rabusie.

Coraz mniej tych szakalów każdej re­
wolucyi. Szeregi ich przerzedza straszliwie 
szubienica, pożerająca ich prawie codziennie 
w Warszawie i Łodzi. Drobniejsze płotki zbro­
dni zabiera katorga.

Dużo między tymi biedakami obałamu- 
conych, porwanych wichrem burzy, rzuconych 
na drogę występku przez nierozumnych agi­
tatorów. Tych obałamuconych szkoda. Dużo 
było między nimi odważnych, z szerokim ge­
stem bohaterów wojskowych. Był jeden ban­
dyta takim zuchem — zwał się Lisem — iż, 
gdy się zatarasował w jakiejś chałupie, kom­
panii wojska i armaty było potrzeba, aby go 
wziąć. Coby to był za żołnierz....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Teodor Jeske-Choiński.
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wymachiwać niemi przed oczami Czechów. 
Przewodził w tej demonstracji p. Wo l f .

Na to jeden z Czechów przypomniawszy 
sobie zapewne znaną aferę p. Wolfa, rzucił 
na niego kilka kawałków cukru. P. Wolf 
zerwał się jak oparzony i rzucił się na p. 
Karda, który sam cukru nie rzucił, lecz sie­
dział obok tego posła, który cukrem ciskał 
i chciał go uderzyć w twarz. P. Kard uchylił 
się i Wolf uderzył go tylko w rękę. To dało 
hasło do ogólnej bójki. Czesi rzucili się na 
Niemców i zakotłowało w całej sali. Ciskano 
wzajemnie na siebie wszystkiem, co było pod 
ręką. W powietrzu latały odłamki pulpitów, 
akty, papiery. Wtem jeden z posłów-, jak 
twierdzą p. Wolf, ale on temu zaprzecza, rzu­
cił ciężkim kałamarzem, napełnionym atra­
mentem, tak, na szczęście, że nikogo nie ra ­
nił, ale natomiast wszystkich na okół obry­
zgał atramentem. Podnieciło to jeszcze walkę, 
wszyscy zbili się w kółko i obrabiali się pię­
ściami. Dopiero po kilkunastu minutach, po 
zamknięciu posiedzenia, uspokojono się i po­
słowie opuścili salę, która przedstawiła się 
jak pobojowisko. Na podłodze pełno plam 
z atramentu, spinki, kołnierzyki, porozrywa­
ne podczas bójki manszety, druki sejmowe 
zdeptane i t. p.

Jeden z posłów niemieckich, których 
podczas wczorajszej bójki poturbowano, a mia­
nowicie p. M a h l e r  z Chebu, wniósł wczo­
raj do prokuratoryi państwa doniesienie prze­
ciw kilku posłom czeskim.

Wedle najświeższej depeszy, Sejm czeski 
skutkiem ostatnich zajść odroczono. Bząd, de­
cydując się na ten krok, kierował się jedy­
nie myślą usunięcia wszystkiego, co mogłoby 
stanąć na przeszkodzie uspokojeniu się stron­
nictw i zapewnieniu porządku publicznego.

Na Bałkanach.
»Frcimlcnblatt« o akcyi Austro-Węgier.

Niewiadomo jeszcze, czytamy w wie­
deńskim Fremdenblcicie z d. 15 b. r., jaki 
obrót weźmie dyskusya wywołana w prasie 
europejskiej skutkiem aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny przez Austro-Węgry. Uznano je­
dnak ogólnie, że obawy, by ztąd wynikło 
niebezpieczeństwo dla spokoju europejskiego, 
straciły już wszelkie podstawy. Austro-Wę­
gry śmiało patrzą w przyszłość, nie tylko 
dzięki oparciu na silnej armii, lecz także 
dzięki temu, że porównanie ich polityki 
wschodniej z polityką wschodnią innych mo­
carstw, stanowczo wychodzi na korzyść Mo­
narchii. Austro-Węgry bowiem w swej po­
lityce wschodniej, kierowały się zawsze bez­
interesowną życzliwością wobec państw bał­
kańskich, żadnych w zamian nie domagając 
się korzyści, pragnąc jedynie ich kultural­
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P A N I E N K I .

Z francuskiego.

VIII.
(Ciąg dalszy).

Jakób odrzekł żałośnie:
— Widzę to...
— Żegnam pana... tak, żegnam Jakóba, 

o którym myślałam, że drzemie w panu, a 
który istniał tylko w mojej wyobraźni... A 
teraz, może ukończymy naszego walca?...

Westchnął głęboko. Nie mogła się po­
wstrzymać od śmiechu.

— Pan cierpi?... Tak? Łatwo zrozumieć. 
Widać jak w jednej chwili obala się tak 
piękny gmach... No, proszę mi podać rękę. 
Wracajmy do zaludnionych okolic... In ie  rób 
pan takiej miny! Omyliliśmy się oboje, oto 
wszystko... Och! pan nie jest zły, wiem o tern. 
Czy chcesz pan, abym coś jeszcze powie­
działa? Jutro, już pan o tem nie pomyśli... To, 
co w panu burzy się dzisiaj, to...

Potwierdził z całą szczerością:
— To m iłość!
— Dodaj p a n : w łasna!... Nie jest to 

żadna ironia z mojej strony. Miłość własna, 
oto kochany panie, co pana boli.... Bądź 
pan spokojny! To się zagoi...

IX.
Pani Dorly, która kilkakrotnie z wiel­

kiego salonu rzucała niespokojnym wzrokiem 
na niestosowne odosobnienie Heleny z Ja- 
kóbem, odetchnęła ujrzawszy ich wracają­
cych na szerszą widownię. Oblicze syna było 
jej nadto dobrze znane, aby się mogła omy­
lić; rachunek z tej strony był załatwiony!

Teraz do drugiej! I korzystając z chwi­

nego i ekonomicznego postępu. I to była, 
przypuszczać wypada, polityka prawdziwie 
godna mocarstwa, które postawiło sobie za 
cel wielką misyę cywilizacyjną na Bałkanie. 
Taką też pozostanie ona bez względu na nie­
dorzeczne insynuaeye, oparte na przypadko­
wym, co do czasu, zbiegu dwu konieczno­
ści dziejowych — wystarczających już dla 
pewnych kół, by ztąd ukuć oskarżenie o 
dwoisty grzech przeciwko moralności prawa 
międzynarodowego. Tak silnie zaś ugrunto­
wała się wspomniana polityka życzliwego 
popierania ludów bałkańskich, że nawet prze­
trwała próbę cierpliwości, na jaką naraziło 
ją zuchwalstwo wszechserbskiej agitaeyi.

Także od Turcyi nie żądały Austro- 
Węgry nigdy i niczego więcej, ponadto, czego 
zdrowe państwo domagać się musi samo od 
siebie: żądały, by Turcya zachowała swą ży­
wotność i aby zapobiegła grożącym jej egzy­
stencji niebezpieczeństwom. Póki Turcya sa­
ma nie mogła zdobyć się na to, użyczały jej 
Austro-Węgry pomocy, pośredniej wprawdzie, 
jak n. p. przez reformy macedońskie, jednak 
bardzo doniosłej, gdyż skierowanej ku poha­
mowaniu wzburzenia znacznej części ludności 
państwa ottomańskiego.

Niemniej trudno dziwić się, jeśli zwła­
szcza w dzisiejszej przejściowej fazie Turcyi, 
jakoteż wobec bajek o iunctim  pomiędzy spra­
wą bułgarską a aneksyą Bośnii i Hercego­
winy, aneksya ta przykro dotknęła Turcyę. 
Ale przypuszczać wypada, że gdy pierwsze 
wrażenie przeminie, Turcya sama pozna, iż 
nierównie uczciwszą wobec niej jest polityka 
Austro-Wę.gier, niż taktyka angielskiej prasy, 
budząca i podsycająca w Turcyi rozgorycze­
nie przeciw Austro-Węgrom. Trudno też spo­
dziewać się, by Monarchia chwilowej potrze­
bie angielskiej polityki wschodniej, traktują­
cej Turcyę naprzemian cukrem i batem, pod­
porządkowała własną konsekwentną i oględną 
politykę wschodnią. Mniejsza o to, że takie 
powagi naukowe, jak Bluntschli i Delbrilck 
oświadczyły się na korzyść Austro-Węgier, 
angielscy zaś dżentelmeni wypisują w lim esie  
hymny pochwalne na cześć administracyi 
Bośnii i Hercegowiny — wystarcza przeko­
nanie, że w Konstantynopolu prędzej czy pó­
źniej będzie musiała austro - węgierska poli­
tyka wschodnia spotkać się z należytą oceną, 
choćby tylko przez wzgląd na korzyści, jakie 
ona zapowiada państwu ottomańskiemu.

Antiaustryacki bojkot w Turcyi.
Z Konstantynopola donoszą: A gitacja 

za bojkotem austryaekich towarów i kupców, 
oraz okrętów Lloyda, rozwija się w dalszym 
ciągu słowem ł pismem i rozszerza się na 
prowincyi.

Wczoraj rozdawano tu szowinistyczne 
pisma ulotne, apelujące do Turków, aby za­
dano Austryi cios przez niekupowanie cukru 
austryackiego. Jak słychać, istnieje zamiar

li, gdy Meyerlein szedł w stronę stolików 
bridgea, zaczepiła go w przechodzie.

— Jestem uszczęśliwiona, że spotykam 
kochanego pana. Co za śliczne przyjęcie. A 
jak uroczo nasza śliczna Marta robi honory 
domu, jest prześliczna dzisiaj...

Meyerlein spojrzał na nią obojętnie. 
Dość już było, że syn mu zdmuchnął z przed 
nosa jego damę, a trzeba jeszcze, żeby ma­
tka drwiła sobie z niego... Zastanowił się, 
że nie mogła się domyślać... że nikt nie wie­
dział... Czyż on sam nawet w głębi swego 
starego serca jasno rozpoznawał co się w nim 
działo ?... Po prostu, zbieg okoliczności, ale 
niemiły.

— Prześliczna — powtórzył.
— Wiem, jak pan kocha ! ..
Ach ! doprawdy.... ty wiesz ? I baron, 

w myśli, życzył tej tłustej pulardzie jak naj- 
brutalniejszego końca na rożnie, pełnego wy­
rafinowanych katuszy.... Przyznał jednakże :

— Bardzo, tak, bardzo.
Mógł to powiedzieć. Nie było to wcale 

kompromitujące, niestety!... Pani Dorly, cią­
gnąc dalej myśl swoją, dodała :

— Wiem, jak pan się interesuje jej 
przyszłością!...

Chociaż łudziła się pozorami dostatków 
pań Dange, chętnie korzystała ze sposobności, 
aby wyciągnąć odznającego te rzeczy, wspólni­
ka może? wiadomości, któreby ją zaspokoiły 
całkowicie, pozwalając Jakóbowi puścić się 
stanowczo, bezpiecznie, na otwartą drogę.

— Przyszłość godna zazdrości — do­
dała — sądząc z teraźniejszości.

Meyerlein zwąchał pismo nosem. Wie­
dział, że Dorly, matka z synem, gonią osta­
tkami, jak tyle innych rodzin, które rujnują 
się, aby ocalić pozory, utrzymać się na po­
wierzchni.... Trzeba grać do końca tę świa­
tową komedyę, która w Paryżu nikogo nie 
oszuka, z wyjątkiem chyba, tych, któ­
rzy snują się jak ćmy, w około tego, co 
błyszczy !... I doznając złośliwej przyjemno­
ści zaostrzenia tego łakomego apetytu :

— Ezeczywiście, godna zazdrości! — 
rzekł. — Och! nie myli się kochana pani, 
mam do panny Dange przywiązanie.... oj­
cowskie. Ale, co się tyczy jej przyszłości, 
przywiązanie to jest zupełnie bezinteresowne.

rozciągnięcia przez tajny komitet dozoru nad 
urzędami cłowymi i powstrzymywania siłą tych, 
którzy kupowaliby towary austryackie. Jest 
wiele na to dowodów, źe agitacja inscenizo­
wana jest przez komitet młodoturecki w po­
rozumieniu z rządem i że popierają ją or­
gana rządowe.

Wspomnieć też wypada o przypuszcze­
niu, że bojkot zainscenizowano po to, aby 
odwrócić w inną stronę uwagę ludności, roz­
goryczonej z powodu sprawy bośniackiej i 
bułgarskiej. Ale nie jest to prawdopodobne. 
Więcej prawdopodobieństwa ma za sobą mnie­
manie, że bojkotu użyto dla odwrócenia ruchu 
reakcyjnego.

Eozsądni Turcy i ich interesy cierpią 
wiele z powodu bojkotu, przeciw któremu 
sami tureccy handlarze onegdaj zaprotesto­
wali u wielkiego wezyra.

Widoki konferencji.
Wedle depeszy paryskiej, dziś wieczo­

rem ma nadejść z Londynu ofieyalna wiado­
mość o konferencyi. Erancya, Anglia i Eos- 
sya przyjęły między innymi następujące pun­
kty program u:

1. Uznanie niezawisłości Bułgaryi; 
stwierdzenie zobowiązania finansowego Buł­
garyi wobec Turcyi, a może także uregulo­
wanie kwestyi kolei Oryentalnej.

2. Stwierdzenie aneksyi Bośnii i Her­
cegowiny dokonanej przez A ustro-W ęgry. 
Zwrot sandżaku nowobazarskiego na rzecz 
Turcyi.

B. Uznanie przyłączenia Krety do Gre- 
eyi wobec Turcyi.

4. Zniesienie ograniczenia praw zwierzch- 
n iczych Czarnogóry.

5. Kompensata dla Serbii i Czarnogóry.
Francuski minister spraw zagranicznych

Pichon przyjął po południu austro - węgier­
skiego ambasadora hr. Khevenhullera, wło­
skiego ambasadora i zastępcę Niemiec i podał 
do ich wiadomości ustalony w .Londynie pro­
gram konferencyi, który posłuży za podstawę 
rokowań między mocarstwami, które podpi­
sały traktat berliński, celem zwołania kon­
ferencji.

Wedle prywatnych doniesień z Londynu, 
miała przedwczoraj po południu nadejść tam 
nota austryacko - węgierska, akceptująca obe­
słanie konferencyi.

Times ogłasza na naczelnem miejscu 
artykuł o stanowisku Eossyi w sprawach bał­
kańskich, przyczem podaje, że upoważniony 
został do tego przez rząd rossyjski.

Według tych informacyj, Eossya tak 
samo, jak Francya i Anglia, uznaje akcyę 
Austro-W ęgier i Bułgaryi za nieodwołalne, 
mimo, źe sprzeciwiają sic ■ raktatowi berliń­
skiemu. Eossya domagać się będzie, aby 
oprócz Turcyi, również Serbia i Czarnogóra 
otrzymały wynagrodzenie, lecz nie na koszt 
Turcyi, t. zn. że pragnie wynagrodzenia pie­
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Przyszłość ta aż nadto dobrze zapewniona, 
aby czegoś więcej potrzebowała.

Oblicze, będące w naprężeniu, rozpo­
godziło się.

— Byłam tego pewna — szepnęła.
— Pani daruje. Widzę pana Savenay, 

który mnie wzywa.... Pozwoli pani ?
— Ależ naturalnie !
Wymknął się myśląc : „Masz za swoje!“
Ona tymczasem nurzała się w pełni ra­

dości. W łaśnie w tej chwili Marta przecho­
dziła. Pani Dorly z wybuchem nieprzemożo- 
nej serdeczności objęła w pół „swoją pie- 
szczot,kę“. I widząc obok kanapkę:

— Spocznij chwilkę obok mnie... Niech 
mam przyjemność mieć ciebie choć na mi­
nutkę dla siebie samej. Tak ciebie rozry­
wają...

— Walki toczą o moją osobę !
— Słuchaj! jestem pewna, źe mi już 

zazdroszczą!... Ech! tak... Ale też z takim 
wdziękiem, urodą... A twoja suknia! Jakże 
ci do twarzy... Nikt się tak dobrze nie ubie­
ra, jak ty. Jakób jeszcze wczoraj mi to 
mówił.

— To szkaradny pochlebca.
— Niema człowieka bardziej szczerego... 

Tak, piękna w nim dusza, bezinteresowna... 
I nie mówię ci tego dlatego, że jestem jego 
matką... oto...

Zniżała głos osnuwając Martę uprzedza­
jącą, pełną zaufania uprzejmością, o tyle bar­
dziej wymowną, że czuła, iż jest słuchana z 
przyjemnością.... Badośó jej granic już nie 
miała... Eybka szła na przynętę!...

Na drugim końcu salonu pani Dange, 
stojąc we framudze okna w towarzystwie Ga- 
bryeli i Piotra Savenay, zabiegała w podo­
bny sposób wobec doktora. Ale twarz jej się 
zasępiała w miarę, jak promieniało oblicze 
tamtej matki. Daremnie wychwalała Martę 
przed Piotrem: Przynęta nie skutkowała! 
Przeszła do banalnych uwag. Właśnie Hele­
na przebiegała obok nich w mazurze, pro­
wadzona przez Jakóba. Pani Dangć rzekła:

— Jak ładnie tańczy wasza p rzy jac ió ł­
ka, Helena !...

Skupione oblicze Piotra nie wydawało 
się dzielić jej przekonania.

— Pan nie znajduje, doktorze?

niężnego. Wynagrodzeniem dla Eossyi będzie 
rewizya postanowień traktatu berlińskiego w 
kwestyi cieśniny Dardanelskiej.

Artykuł ten, jak sądzą, inspirowany 
przez ministra Izwolskiego, wskazuje jasno, 
że konferencja europejska uzna aneksyę Bo­
śnii, niezawisłość Bułgaryi i aneksyę Krety 
za wynagrodzeniem pieniężnem ze strony 
Austro-W ęgier, Bułgaryi i Grecyi na rzecz 
Turcyi, Serbii i Czarnogóry.

Położenie w Serbii.
Według doniesień z Belgradu i z Zo- 

munia, sytuacja w Serbii niespodziewanie 
znów się pogorszyła. — Znawcy stosunków 
twierdzą, iż wchodzą tu w grę wpływy ob­
ce, nie dopuszczające do uspokojenia umy­
słów w Serbii. — Po kraju krążą podobno 
agenci, zapewniając Serbów, że w razie 
wojny mogą na pewne liczyć na poparcie 
Anglii.

Wczoraj w Belgradzie ponowiły się 
demonstraeye przeciw Austryi, a brali w nich 
udział przeważnie studenci. Z powodu wia­
domości o spaleniu chorągwi austro-węgier- 
skiej w Sabae i dokonanych w związku z tem 
aresztowań, udali się akademicy na zgroma­
dzenie ludowe, przed ministerstwem spraw 
wewnętrznych, aby zaprotestować przeciw' 
aresztowaniom.

Gdy szef sekeyi Kosticz w imieniu mi­
nistra podał do wiadomości, że uwięzionych 
wypuszczono już na wolność, tłum wzniósł 
okrzyki na cześć rządu i pociągnął przed 
pałac następcy tronu, gdzie urządził wielką 
owacy ę.

Następca tronu wygłosił następującą 
przem owę: „Kochani b rac ia ! E.utuzyazm
wasz jest dla mnie dowodem waszej zdolno­
ści do obrony praw waszych siłą, jeżeli ina­
czej nie będzie możliwe. Boleść, zadaną nam, 
ponosimy wszyscy razem, ale musimy zagoić 
otwartą ranę w naszein sercu, abyśmy żyć 
mogli, abyśmy byli gotowi, by dnia pewne­
go pod chorągwią króla Piotra módz udowo­
dnić, źe Serbia nie może być żywym niebo­
szczykiem i byśmy mogli stanąć do walki z 
tyranami. Gwiazda Serbii musi zabłysnąć, 
inaczej naród musi marnie zginąć“.

Mowę tę przyjęto frenetycznymi okla­
skami i okrzykami na cześć króla i następcy 
tronu.

Oz e r  n i owce .  Na wczorajszem posie­
dzeniu Sejmu uchwalono wysłać depeszę do 
Najj. Pana z wyrazami życzeń z okazyi ane­
ksyi Bośnii i Plercegowiny.

P a r y ż .  Prezes gabinetu serbskiego Mi- 
lovanović ma przybyć tu w niedzielę.

K o n s t a n t y n o p o l .  Jeni Gdzetta do­
nosi, że ambasador angielski odbył wczoraj 
w nocy konferencyę z wielkim wezyrem.

K o n s t a n t y n o p o l .  Dzienniki ture­
ckie donoszą, że dywizja angielskich okrę-

— Ach! ja, pani, gdy chodzi o ta ­
niec!... Nigdy nie umiałem tej sztuki. Nie je ­
stem kompetentny.

— To nie przeszkadza, że panna Nay- 
rtal jest czarująca.

— Na to się godzę! — odrzekł nie­
chętnie.

Gabryela zauważyła, jak gdyby zrobiła 
niespodziewane odkrycie:

— Pan Dorly także bardzo dobrze 
tańczy.

— Nieprawdaż?... Ładna para, niema 
co mówić.

Cios! Gabryela, uśmiechnięta przed 
chwilą, zachmurzyła się nag le .../„P roszę! 
proszę ( rzekła sama do siebie, pani Dange 
rozbawiona, podwójny cios!“ I rozkładając 
w achlarz:

— Może partyjkę bridgea, doktorze?
— Nie umiem grać, dziękuję pani.
— Musi się pan bardzo nudzić w to­

warzystwie !
Uśmiechnął się, poprawiając binokle.
— Nigdy sie nie nudzę.
— W takim razie, cóż pan robi?
— Patrzę.
Mazur się kończył. Pani Dorly uroczy­

ście zbliżyła się do innych gości. Helena i 
Marta, idąc same każda z innej strony, spo­
tkały się pośrodku wielkiego salonu.

— Co pani zrobiła z panem D orly??— 
zapytała Marta.

Helena odrzekła wesoło:
Nie oddała mi go pani przecież w

opiekę!
— Przypuszczam, że pan Dorly jest w 

wieku, w którym może sam sobą się opie­
kować !

Helena objęła ją ruchem serdecznym.
—• Bywają czary od których trudno się

uchronić.
— Och! och! to napaść.... I dajesz

mi....
— Oddaję c i !
Pani Lanfray, słysząc ostatnie słowa, 

rzekła do Marty, śmiejąc się :
— Trafiła w samo sedno! Bierz wy- 

g ran e!
(Ciąg dalszy nastąpi).
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tów zawinęła do Marmarosz, zkąd odpłynęła 
na Kretę. Jeden krążownik turecki odpłynął 
do Smyrny celem powitania eskadry angiel­
skiej.

K o n s t a n t y n o p o l .  Pewna wdowa 
turecka, która chciała wyjść za Greka, zo­
stała uwięziona. Bozgoryezeni muzułmani 
wtargnęli do aresztu; Greka zabili, a Tur- 
czynkę zranili. Z powodu tego wypadku p a ­
nuje na przedmieściach panika wśród Greków.

K R O N I K A .
Lcnów, 16 października.

— Kalendarz.
S o b o t a  (17 października):
Lucyny. — Zastysława. — Jerofteja. 
Wschód słońca o godzinie 5 51 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-24 po południu.

— JE. P. Minister Dawid Abraha- 
mowicz — jak donoszą z Wiednia — przy­
będzie jutro, w sobotę, do Lwowa, aby wziąć 
udział w obradach sejmowych.

— Z Politechniki. P. Adolf Lang, ro­
dem ze Lwowa, złożył na wydziale budowy 
maszyn tutejszej Politechniki drugi egzamin 
rządowy.

— Jubileusz Ojca św. Uroczysty obchód 
50-letniego jubileuszu Ojca św. odbędzie się w 
dyecezyi krakowskiej w niedzielę, dnia 22 li­
stopada b. r.

— Akademia jubileuszowa ku czci 
Ojca św. Piusa X . Od komitetu urządzają­
cego „Akademię", otrzymujemy następujące 
pismo : Zmiana terminu odbycia się „Aka­
demii" z pory obiadowej na godzinę 7 
wieczorem tego samego dnia (18 b. m.) w sali 
Filharmonii, oddziałała nader dodatnio na dal­
szy popyt o bilety, tak, że trzeba się spieszyć 
z ich nabyciem, gdyż bardzo łatwo może ich 
zabraknąć do ewentualnej dalszej sprzedaży 
przy kasie Filharmonii, bo wszystkie przedtem 
rozsprzedane zostaną w Biurze dzienników p. 
Sokołowskiege w pasażu Hausmana lub w księ­
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, przy ul. 
Teatralnej. Tam jeszcze można nabywać bilety 
na „Akademię". Sprzedaż pozostałych ewentu­
alnie jeszcze biletów w kasie Filharmonii od­
bywać się będzie w niedzielę od godz. pół do 
12 do 1 i od 4 do 7 wieczorem. Na sali strój 
wieczorowy. Uprasza się pouczyć lud i służbę
0 zmianie godziny „Akademii". Generalna pró­
ba czwartkowa w Filharmonii dała garstce słu­
chaczów miłą niespodziankę. Program muzyczny, 
pozornie skromny, okazał się i nader pięknym
1 umiejętnie złożonym. Taki psalm Tinela (Bel- 
gijczyka), twórcy wspaniałych kreacyj, jak: 
„Oratoryum „św. Franciszek" lub słynne „Te 
Deurn" — to potężne, oryginalnie pomyślane 
wyrażenie tonami radości i ekstazy religijnej. 
„Fantazya" Nowowiejskiego na temat pieśni 
Binalda da Capua — to, krótko mówiąc, przeczy­
sta łza tęsknoty. „Hymn papiestwa" zdumiał 
samych wykonawców siłą i potęgą, dzięki 
uchwytnej melodyi i mistrzowskiej instrumen- 
tacyi. Chcesz łaskawy czytelniku doznać pra­
wdziwej rozkoszy artystycznej, wsłuchując się 
w Moniuszkowskie płynne a rzewne melodye 
„Litanii Ostrobramskiej" — słuchaj jej nie 
uchem modernisty, lecz duszą polską, zagłębio­
ną w inwokacye „Litanii", której ostatnie sło­
wa są: Królowo korony polskiej, módl się za 
nami! Dodajmy do tych wrażeń pochlebne wie­
ści o wykonawczyni „ballady" Nowowiejskie­
go — p. Oleskiej, to już nie ździwi nikogo, 
iż Lwów jest ogromnie zaintrygowany, jak też 
wygląda polski organista kościelny, który gra 
prawdziwego Bacha, Gigouta, Frescobaldiego. 
Możemy być spokojni, ile że i wszyscy wyko­
nawcy pracują z zapałem i poświęceniem, iż 
stolica kraju godnie uczci jubileusz Najwyższe- 
Sternika chrześciaństwa.

— Krajowa Bada zdrowia odbyła w 
dniu 3 października b. r. dziewiąte posiedze­
nie, na którem następujące sprawy były przed­
miotem obrad, względnie uchwał:

1. Omawiano sprawę poczynionych do­
tychczasowych zarządzeń przeciwcholerycznych 
w kraju.

2. Powzięto uchwałę samoistną w przed­
miocie wysokości dyet dla lekarzy, delegowa­
nych z ramienia Bządu do tłumienia tyfusu 
plamistego.

8. Wyrażono opinię w sprawie obsadze­
nia trzeciej posady krajowego inspektora sani­
tarnego.

4. Wydano opinię w przedmiocie urzą­
dzenia grobowca rodzinnego po za obrębem 
cmentarza w Skale w powiecie borszczowskim.

5. Wydano opinię w sprawie urządzenia 
zakładu dyetetyczno - wodoleczniczego w Zako­
panem, w powiecie nowotarskim.

6. Powzięto uchwałę w sprawie zamie­
rzonej budowy prywatnego szpitala w Syno- 
wódzku Wyżnem w powiecie stryjskim.

7. Uchwalono szereg zmian w statucie i 
regulaminie dla szpitala zakopiańskiego.

8. Powzięto uchwały w sprawie zmian 
taks leczenia w szpitalach powszechnych w 
Gorlicach, Jarosławiu i Żywcu.

„Gazeta Lwowska" z dnia

— Otwarcie warstatów studenckich.
W domu Ligi pomocy przemysłowej przy ul. 
Chorążczyzny otwarto wczoraj o godz. 5 po 
południu instytucyę warstatów studenckich. W u- 
roczystości tej wzięło udział grono zaproszonych 
gości, między innymi ks. Arcybiskup Teodoro- 
wicz, P. Wiceprezydent Bady szkolnej krajowej 
dr. Dembowski, radca szkolny dr. Fr. Majchro­
wicz, grono radnych miejskich z prezydentem 
Ciuchcińskim, rodzice uczniów zapisanych do 
warstatów, członkowie prezydyum „Ligi" z ks. 
A. Lubomirskim, Biuro „Ligi", oraz młodzież.

Lokale warstatowe, wczoraj z powodu uro­
czystości przystrojone odświętnie w zieleń i 
kwiaty, mieszczą się w parterze i zajmują czte­
ry pokoje, na warstaty, a dwie ubikacye na 
szatnie.

Do zebranych przemówił pierwszy prezes 
„Ligi" Andrzej ks. L u b o m i r s k i .  Zaznaczy­
wszy, że ciasnota murów, mieszczących war­
staty, jest obrazem warunków, w jakich insty- 
tucya podejmuje swą pracę, zakreślił mówca 
cel tych warstatów — przygotowanie warun­
ków pracy nad odrodzeniem ekonomicznem kraju 
przez wychowanie silnego stanu średniego. Wy­
korzenić więc trzeba zakorzenione u nas prze­
cenianie zawodów biurokratycznych, przełamać 
niechęć do pracy ręcznej. Otwierając warstaty, 
wyraził mówca życzenie, aby spełniły one te 
nadzieje, jakie do nich przywiązują inieyatorzy, 
aby młodzież, która w tych murach stanie do 
pracy, nabrała przekonania, że praca uszla­
chetnia.

Arcyb. ks. T e o d o r o w i c z  wskazał na 
społeczne i narodowe znaczenie powstającej in­
stytucyi, przyczem zaznaczył, że młodzież nau­
czy się w tej instytucyi szanować pracę i tych, 
co pracują, nauczy się szanować stan rękodziel­
niczy, a równocześnie wywrze wpływ na sa­
mych rękodzielników, którzy dotychczas nie 
umieją cenić wartości społecznej swojej pracy, 
widząc, że praca rękodzielnicza nie spotyka się 
z poważaniem społeczeństwa.

Następnie P. Wiceprezydent Bady szkol­
nej krajowej dr. D e m b o w s k i ,  złożył pow­
stającej instytucyi życzenia imieniem własnem 
i imieniem P. Namiestnika Bobrzyńskiego, któ­
ry z powodu przeszkód nie mógł przybyć na 
uroczystość.

Zaznaczywszy, że warstaty mają dać 
młodzieży rozrywkę w pracy ręcznej, udostoj- 
nionej przez ludzi znakomitych, w koronach 
nawet, uświęconej pracą Zbawiciela, podkreślił 
P. Wiceprezydent stronę wychowawczą tej pra­
cy. Tu w warstatach nauczy się młodzież tego, 
czego w szkole nie może nabyć, a to ścisłości 
i wytrwałości niezbędnej w pracy rzemieślni­
czej, a da jej ta praca tę radość, to zadowo­
lenie, że coś stworzyła.

Kończąc, zwrócił się dr. Dembowski w 
ciepły/h słowach do młodzieży, która w tych 
warstatach stanie się gospodarzami, aby ta 
praca w warstatach rozszerzyła jej umysł i 
serce.

W końcu dyr. L i t y ń s k i  w imieniu ku- 
ratoryi warstatów dziękował gościom za słowa 
uznania i zapewniał, że myśli przez nich wy­
rażone będą zastosowane do kierunku pracy, 
jaką inieyatorowie warstatów wytknęli sobie.

Po tern przemówieniu, zgromadzeni zwie­
dzali warstaty, nie szczędząc słów uznania ini- 
cyatorom.

W jednej dużej sali mieszczą się warsta­
ty ślusarskie, po przeciwnej zaś stronie w dwu 
mniejszych salach pomieszczono dział stolarski, 
tokarski i snycerski. Obok sal warstatowych 
mieszczą się garderoby i umywalnie.

Warstaty obliczone są na 80 uczniów, 
którzy podzieleni zostaną na 4 oddziały. W każ­
dym oddziale 10 pracować będzie w ślusarni, 
po 5 zaś w tokarni i stolarni. Nauka odby­
wać się będzie co drugi dzień po dwie godzi­
ny. Werkmistrzem w dziale stolarstwa, tokar- 
stwa i snycerstwa jest p. Stanisław Jamczór, 
instruktor krajowych kursów stolarstwa, w 
dziale ślusarstwa zaś p. Zygmunt Zajączkowski 
konstruktor fabryki wyrobów żelaznych Z. Pio­
trowicza.

Dotychczas zapisało się przeszło 30 u- 
czniów.

— Prezydentem Izby lekarskiej za- 
chodliio-galicyjskiej wybrany został dr. Ste­
fan Schoengut, lekarz w Krakowie.

— Uczczenie pamięci Cypryana Nor­
wida rozpocznie się w mieście naszem odczy­
tami Cezarego Jellenty, które odbędą się w sali 
ratuszowej w niedzielę i poniedziałek, każdym 
razem o godzinie 7 wieczorem. Prelegent pierw­
szy przedstawi u nas całokształtny pogląd na 
wielkiego artystę, estetyka i poetę. Program 
odczytów następujący: 1) Norwid jako estetyk 
ludów i prawodawca narodowej sztuki i 2) 
Norwid jako artysta i poeta. Jak z tych tytu­
łów widzieć można, pogląd Cezarego Jellenty 
na Norwida będzie nieco odmienny od innych 
i oryginalny. Dawniejsze też odczyty redaktora 
Ateneum  wygłoszone w naszem mieście: o 
Wyspiańskim, Nitzschem, „Dramacie muzy­
cznym" wyróżniane były w swoim czasie przez 
ogół i prasę jako wykłady wartości pierwszo­
rzędnej. Należy się spodziewać, że prelekcye o 
Norwidzie będą miały te same zalety twórcze 
i artystyczne i dadzą temat do również szero­
kich omówień i rozmyślań, jak poprzednie. 
Sprzedażą biletów zajmuje się księgarnia H. 
Altenberga w hotelu Europejskim.

1 października 1908.

— W sprawie zbierania pieśni i  mu­
zyki ludowej. Ministerstwo Wyznań i Oświa­
ty w Wiedniu postanowiło wydać p. t. „Das 
Yolkslied in Osterreich" zebraną i krytycznie 
opracowaną poezyę i muzykę ludową wszystkich 
narodów, należących do Państwa austryackiego.

Do tej sprawy powołało Ministerstwo na­
rodowe komisye. I  w naszym kraju powstała 
taka komisya do zebrania i przygotowania do 
druku polskiej poezyi i muzyki ludowej, a w 
skład jej weszli pp. Seweryn Udziela, inspektor 
szkolny w Podgórzu pod Krakowem, Szymon 
Matusiak, inspektor szkolny we Lwowie, Bo- 
man Zawiliński, dyrektor gimnazyum IV. w 
Krakowie, Aleksander Saloni, nauczyciel semi- 
naryum w Stanisławowie i jako reprezentant 
Bżądu dr. Antoni Zoll, starosta.

Komisya ta, której przewodnictwo objął 
p. Seweryn Udziela, rozpoczęła już pracę, a wi­
dząc jej ogrom przed sobą, zwraca się do wszyst­
kich Polaków, zamieszkujących Galicyę, Szlązk 
i Bukowinę z wezwaniem do współpracowni- 
ctwa.

Za obywatelski obowiązek powinniśmy po­
czytywać sobie dołożenie wszelkich starań, aby 
skorzystać z nadarzającej się sposobności i 
przedstawić godnie naszą poezyę i muzykę lu­
dową, która tylu wielkim poetom i muzykom 
naszym dostarczyła wątku do dzieł nieśmier­
telnych. Niechaj każdy Polak i każda Polka 
przyłoży rękę choćby w drobnej części do tej 
pracy, -a wspólnemi siłami utworzy się wielkie 
dzieło.

Komisya rozesłała już kwestyonaryusze 
wstępne i zwraca sią do wszystkich rodaków 
z prośbą o współdziałanie z przekonaniem, że 
prośba ta nie pozostanie bez skutku.

Wszelkie zapiski, nawet najdrobniejsze, 
są bardzo pożądane, a przesyłać je należy albo 
na ręce przewodniczącego p. Seweryna Udzieli 
w Podgórzu, albo pod adresem któregokolwiek 
członka komisyi. Ktoby nie otrzymał kwestyo- 
naryusza, raczy się zwrócić z żądaniem do 
przewodniczącego.

— Drogi, bruki i chodniki w roku 
1909. We środę uchwalił magistrat prelimi­
narz wydatków na rok przyszły w dziale dróg, 
bruków i chodników. Prócz konscrwacyi obe­
cnych, — wstawiono do budżetu liczne nowe 
drogi żwirowane i brukowane, oraz chodniki 
w szeregu ulic, które ich wcale dotąd nie mają 
lub gdzie są bardzo zniszczone.

Mianowicie uchwalił magistrat: a) d r o g i  
ż w i r o w a n e :  w ulicy Gipsowej, bocznej
Snopkowskiej wzdłuż nowego gmachu szkoły 
przemysłowej, w ulicy Jabłonowskich dolnej 
(wedle projektu przyjętego przez Badę miej­
ską — wydatek rozłożony na raty); w ul. De- 
kerta od ulicy Królowej Jalw igi do Głowa­
ckiego ; w ulicy mającej się otworzyć od ulicy 
Zamarstynowskiej do ulicy otwartej, wzdłuż 
V-go gimnazyum; w ulicy Piaskowej; w ulicy 
Bilińskich między Polną a Szeptyckich; w uli­
cy Kopcowej; w ulicy Bycerskiej od ul. Króla 
Leszczyńskiego do ulicy Na Błonie w jednej 
połowie szerokości; w końcu rekonstrukcyę 
drogi w niższej części ul. Lelewela od placu 
Akademickiego do Friedrichów, jakoteż rekon­
strukcyę drogi w ul. Małeckiego ;

b) n o we  b r u k i :  w ulicy Podwale od 
Wałowej do Buskiej ; w Słonecznej w dalszym 
ciągu od bruku istniejącego; podobnież w uli­
cy Zielonej; w ulicy Kopernika bruk asfaltowy 
od placu Maryackiego do pałacu Potockich; w 
ulicy Karola Ludwika od Jagiellońskiej do Ko­
pernika; na placu Maryackim bruk bazaltoi- 
dowy między ulicami: Korpernika, Sobieskie­
go, Wałową, placem Halickim i ulicą Akade­
micką; w ulicy Janowskiej; w ulicy św. Zofii, 
lewy bankiet od ulicy Snopkowskiej do Puła­
skiego ;

c) n o we  c h o d n i k i :  w uh Dominikań­
skiej obustronnie; w Wałowej, lewa strona od 
Serbskiej do Podwala; w Janowskiej, prawa 
strona, od istniejącego do cmentarza; na placu 
Maryackim wzdłuż hoteli; w ul. Szajnochy le­
wa strona od ul. Kopernika doi istniejącego; w 
ul. Teatyńskiej, lewa strona od Kopcowej wzdłuż 
nowych domów; w ul. Pełtewnej od pl. Sol­
skich do Miodowej; w Źródlanej, lewa strona 
od Berka do Wodnej; w Miodowej, lewa od 
Pełtewnej do Słonecznej; w św. Wojciecha od 
ul. Sobieszczyzny, prawa strona na długość 150 
m. bież.; w ul. Stryjskiej, strona lewa wzdłuż 
nowych domów; w ul. Słodowej, prawa od św. 
Józefa do Leśnej; w ul. Trauguta, prawa od 
ul. Na Błonie do ul. Leszczyńskiego; w ul. 
bocznej Snopkowskiej, wzdłuż szkoły przemy­
słowej, obustronnie; w ul. Szewczenki, prawa 
od ul. Zielonej; w ul. Na Błonie, od Trauguta 
do Bycerskiej; w ul. Polnej, lewa strona, 400 
m. bież.; wreszcie preliminuje magistrat 12.000 
kor. jako ryczałt na chodniki około nowych 
domów, zależnie od potrzeby, jaka się okaże 
w ciągu roku budżetowego, a na razie przewi­
dzieć się nie da.

— Mianowanie. Dr. Feliks Meruno- 
wicz, urzędnik galic. Kasy oszczędności we 
Lwowie, zamianowany został dyrektorem-refe- 
rentem Kasy oszczędności miasta Sambora.

— Towarzystwo zabaw mchowych
zawiadamia, że kurs walki japońskiej (dżiu- 
dżicu) rozpoczyna się w sobotę, dnia 17 b. m., 
w sali gimnastycznej szkoły im. św. Elżbiety 
przy ul. Zielonej o godzinie 7 wieczorem, gdzie 
się uczestnicy kursu zechcą zgromadzić. Opłaty

wynoszą dla członków Towarzystwa 2 k., dla 
nieezłonków 4 k. miesięcznie.

— Opieka przytułkowa we Lwowie.
Po zorganizowaniu i wprowadzeniu w życie 
dobroczynności publicznej t. zw. otwartej, we­
dle systemu elberfeldzkiego, gmina m. Lwowa 
ma przed sobą niemniej pilne i ważne zadanie 
uregulowania opieki nad ubogimi w przytuli­
skach. Opieka nad sierotami, nad nieuleczal­
nymi, nad bezdomnymi i szereg spraw pokre­
wnych wyczekuje rozwiązania, a powstać ma­
jąca sumptem gminy wielka fundacya jubileu­
szowa przynagla potrzebę rozpoczęcia studyów 
nad tym problemem, ażeby grosz na to prze­
znaczony, użyty był dobrze ku prawdziwemu 
pożytkowi ubogich. Dla zbadania opieki przy­
tułkowej zagranicą, udają się więc jutro, 
z uchwały reprezentacyi miejskiej trzej delega­
ci, pp.: radny dr. Wasung, radca magistratu 
Aleksander Ostrowski i inż. Drzewiecki — w 
kilkutygodniową podróż do Wiednia, Pragi, 
Berlina, Monachium, Drezna, Norymbergii, Ge­
newy i Zurychu; ewentualnie zwiedzą oni tak­
że zakłady przytułkowe francuskie i angielskie. 
Nadto zwrócą uwagę na domy dla robotników.

— Ślub panny Heleny Bajewskiej, córki 
Ignacego i Bronisławy z Korzeniowskich, z p. 
Ludwikiem Karczewskim, synem Henryka i 
Aleksandry z lir, Komorowskich, odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m., o godzinie 10 rano 
w prywatnej kaplicy JE. ks. Arcybiskupa Bil- 
czewskiego.

— Kongres żydowskiej partyi so- 
cyalno - demokratycznej odbędzie się w 
dniach 17 i 18 b. m. we Lwowie w sali To­
warzystwa „Jad Charuzim" (ul. Bernsteina 
1. 11).

— Nowy bygieniczny płyn do po­
lewania ulic wynalazł niejaki p. Ludwik Si- 
pel. Z płynem tym, zwanym od nazwiska wy­
nalazcy „siplorytem", robiono tymi dniami w 
Krakowie doświadczenia. Okazał on się dosko­
nałym ze względu, że wchłania w siebie kurz. 
Oto ulica skropiona tym płynem, miała jeszcze 
po dziesięciu dniach powierzchnię tłustawo-wil- 
gotną, która mimo znacznego na tej ulicy ru­
chu wozowego nie dozwalała na wytwarzanie 
się kurzu, gdyż wchłaniała go zupełnie w 
swoją wilgotną warstwę. Do dróg niebrukowa­
nych płyn ten powinien posiadać 10 prc. skła­
dników chemicznych, które tworzą jego wła­
ściwość, do gościńców brukowanych wystarczy 
2 prc. Gościniec zlany tym płynem kilka razy, 
otrzymuje w ciągu niezbyt długiego czasu sta­
łą  powierzchnię gładką i twardą. Do tego płyn, 
jak orzekli lekarze biorący udział w komisyi, 
posiada silne własności dezynfekcyjne i dlate­
go stosowany być powinien w czasie epidemi­
cznym i t. d.

— Konfiskata nowel Tetmajera w 
Prusach. Wydany w pierwszym numerze no­
wego tygodnika Nowości literackie zbiór no­
wel Kazimierza Przerwy-Tetmajera pod ogól­
nym tytułem: „Z wielkiego domu", został w 
W. Ks. Poznańskicm skonfiskowany przez pro- 
kuratoryę pruską, za satyrę na nauczyciela po­
znańskiego.

A  Zgubiono: W ulicy Łyczakowskiej 
pulares z kwotą 280 kor.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica piekar­
ski Herman Oler, jadąc wczoraj szybko ulicą 
Gołąba, najechał na Keginę Oberową, która 
upadłszy pod wóz, odniosła dość znaczne obra­
żenia na prawej nodze. Banną opatrzyła staeya 
ratunkowa.

A  Z realności przy ul. Jabłonowskich 
1. 2 spadł wczoraj z okna II. piętra wazonik 
na przechodzącą tamtędy p. Eleonorę Terlecką. 
Na szczęście kapelusz osłabił uderzenie, sku­
tkiem czego p. Terlecka odniosła tylko niezna­
czną ranę.

A  Kronika policyjna. Z komórki,
znajdującej się w realności przy ul. Szwedzkiej 
1. 8 skradziono wczoraj dozorcy więźniów Mi­
kołajowi Leheńce trzy kożuchy, suknię czarną, 
paltocik dziecięcy, oraz dwie kury.

— Zmarli: W Bukowsku, tamtejszy 
rabin Majer Szpira, w 63 r. życia.

W Paryżu, Jerzy Marty, dyrygent „So- 
cićte des Concerts du Conservatoire“, jeden 
z wybitnych dyrygentów i kompozytorów mu­
zycznych, w 48 r. życia.

— Z krakowskiej Akademii Um ie­
jętności. Posiedzenie wydziału filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 paździer­
nika b. r., o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) prof. L. Mańkowski: O najnow­
szych wynikach studyów nad Panczatantrą; 2) 
dr. T. Grabowski: a) Nieznany dyalog polski 
w wieku XVI.; b) Krytyka literacka w czasach 
romantyzmu 1818 — 1848.

— Opór bierny na kolei Północnej -
jak donoszą z Krakowa — przybrał jeszcze 
szersze rozmiary i objął wszystkie linie tej ko­
lei. Pociągi towarowe, dążące ze Lwowa pu­
szczane są na tutejszej stacyi z 3-godzinnem 
opóźnieniem. Pociągi towarowe od strony Wie­
dnia przychodzą z opóźnieniem od 4 do 5 go­
dzin, gdyż opór bierny objął całą linię między 
Krakowem a Wiedniem.

W tych dniach ma się odbyć zebranie 
urzędników inuych dyrekeyj kolejowych, aby 
powziąć uchwałę co do przystąpienia do bier­
nego oporu.
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— Strejk krawców konfekcji dam­

skiej w Krakowie częściowo zakończył sic 
wczoraj. Niektórzy majstrowie zgodzili się na 
żądane przez robotników podwyższenie płacy 
od 20 do 35 procent i na skrócenie czasu pra­
cy o jedną godzinę.

— Samobójstwo. W hotelu „Victoria“ 
w Warszawie, odebrała sobie życie dnia 12 
b. m. życie śpiewaczka kabaretowa, 20-letnia 
Rozalia Bielińska, zażywszy strychniny. Powo­
dem samobójstwa miał być brak powodzenia.

Kronika prowmcyonaina.
§ S e j m i k  r e l a c y j n y .  JE. dr. Leon 

Biliński stawał we wtorek w Stanisławowie 
jako poseł sejmowy przed swymi wyborcami i 
złożył sprawozdanie poselskie. Zgromadzenie 
wśród oklasków uchwaliło swemu posłowi 
pełne wotum zaufania.

§ Z b r a k u  doz or u .  W Majdanie sie- 
niawskim, powiatu jarosławskiego, utonął one- 
gdaj w sadzawce ogrodowej obok domu rodzi­
ców dwuletni Adam Kierepko, syn tamtejszego 
włościanina.

§ Mo r d e r s t wo .  Dnia 11 b. m. zamor­
dowano w Białymkamieniu tamtejszego karcz­
marza, 41-letniego Izaaka Pfeffera. Sprawców 
mordu, którymi są 20-letni Jakób Huda, 27- 
letni Andrzej Hawryszków i 21 -letni Onufry 
Tycholiz, wyśledziła już żandarmerya i oddała 
w ręce sądu. Powodem mordu było to, że Pfcffer 
odmówił im podania piwa.

Kronika zagraniczna,

* N a p a d  r a b u n k o w y  n a  pocz t ę -  
Z Orenburga telegrafują: W drodze do staeyi 
Miass napadli bandyci na pocztę i zrabowali
40.000 rubli.

* K a t a s t r o f a  ł o d z i  p o d w o d n y c h .  
Marynarka amerykańska poniosła w tych dniach 
ciężką stratę. Cztery łodzie podwodne : „Viper“, 
„Cuttlefish", „Octopus" i „Tarantula11 nieba­
wem po wyjeździe z portu nowojorskiego odłą­
czyły się wskutek gwałtownej burzy od towa­
rzyszącego im okrętu wojennego. Do wnętrza 
łodzi, wskutek nieszczelności, zaczęła się prze­
dostawać woda morska, a dotarłszy do akumu­
latorów spowodowała wytworzenie się trujących 
gazów, które wypełniły wnętrze łodzi. Przez 
cztery dni błądziły łodzie po morzu. Gdy wre­
szcie nadeszła pomoc, łódź „Viper“ już zato­
nęła. Prawie wszyscy marynarze innych łodzi 
zmarli wskutek wyczerpania lub zatrucia ga­
zami.

 ........................ ' . i m .

»Naszego Kraju® Nr. 16 opuścił dziś 
prasę i przedstawia się prawdziwie imponująco 
zarówno co do obiitości zwłaszcza działu ilu­
stracyjnego, jak doboru przedmiotu. Wszystkie 
ważniejsze sprawy ubiegłego tygoduia przesu 
wają się tu, jak w kalejdoskopie, upamiętnione 
ołówkiem i piórem. A więc wiec antialkoholi- 
czny, a wiec jubileusz gimnazynm Franciszka 
Józefa, a więc wystawa kucharsko-spożywcza, 
dwa święta kresowe, portrety, ilustracjo na tle 
sprawy bałkańskiej, migawki lwowskie i t. d. 
i t. d. — doliczyć się tego nie sposób. Poezya 
i muzyka znalazły także dla siebie zakątek. 
Dla pań ma Nasz Kraj osobny dział mody, 
dla wszystkich obfitą rubrykę rozrywkową i 
czego można żądać więcej ?

oPtak błękitny® Maetcrlincka. W Te­
atrze Artystycznym Stanisławskiego w Moskwie, 
wystawiono sztukę Maurycego Maetcrlincka p. t. 
„Ptak błękitny".

Sztuka ta nie była dotychczas wystawio­
na w żadnym z teatrów zagranicznych, a na­
wet nie była drukowaną (przekład jej rossyj- 
ski ma wyjść w tych dniach).

Moskiewski Teatr Artystyczny przygoto­
wywał się do wystawienia „Ptaka błękitnego" 
dwa lata. Wystawa sztuki kosztowała 60.000 
rb., czyli, że gdyby sztuka graną była przez 
cały sezon przy pełnej sali — nie pokryłaby 
kosztów wystawy.

Sztuka Maeterlincka, mimo swej nai­
wnej niemal treści, kryje w sobie myśl głęb­
szą: wszyscy gonimy za szczęściem, szukamy 
go we wspomnieniach przeszłości, a tymczasem 
nie widzimy, że to szczęście — ten ptak błę- 
kituy jest tuż obok nas.

Prasa rossyjska zapewnia, że wystawa 
sztuki budzi podziw: Teatr Artystyczny prze­
szedł sam siebie.

Opera norweska. W Chrystyauii wy­
stawiono po raz pierwszy fragment operowy 
Griega „01av Trygvason", do którego tekst na­
pisał Bj. Bjórnson. Wskutek nieporozumień, ja­
kie zaszły niegdyś między kompozytorem a 
poetą opera ta nie jest skończoną. Gotowy jest

tylko akt pierwszy i zakończenie dorobione pó­
źniej dla celów koncertowych przez Griega. 
Mimo to wystawiony obecnie ów fragment po­
tężno wywołał wrażenie. Podobały się szcze­
gólnie chóry, tańce ofiarne, śpiewane przez 30 
dziewcząt i chorał końcowy.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w piątek, poraź czwarty „Skiz", ko- 

medya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.
W sobotę o godzinie pół do 4 po połu­

dniu dla młodzieży szkolnej „Warszawianka", 
pieśń z r. 1831 przez Stan. Wyspiańskiego; 
z p. Siemaszkową w roli tytułowej. Zakończy : 
„Dramat jednej nocy", w 1 akcie Aurelego 
Urbańskiego.

W sobotę, o godzinie pół 8 wieczorem po 
raz pierwszy (nowość) „Madame Butterfly", 
opera w 3 aktach Pucciniego; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej w partyi tytułowej i Ta­
deusza Łowezyńskiego.

W niedzielę, o godziuie pół do 4 po po­
łudniu, „Houor", sztuka w 4 aktach Hermana 
Suderinana.

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie­
czorem „Mąż trzech żon", operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara.

W poniedziałek, po raz piąty „Skiz", 
komedya w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.

We wtorek, po raz drugi „Madame But- 
terfly", opera w 8 aktach Pucciniego; występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza Ło- 
wczyńskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Dyabeł", komedya w 3 aktach z węgierskie­
go, przez Franciszka Molnara.

We czwartek, po raz trzeci „Madame 
Butterfly", opera w 3 aktach Pucciniego; wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
■Łowezyńskiego.

W piątek, po raz drugi „Dyabeł", ko­
medya w 3 aktach z węgierskiego, przez Fran­
ciszka Molnara.

Bada miasta Lwowa.
Otwierająe wczorajsze posiedzenie, od­

czytał prezydent miasta p. C i u c h  ci  ń s  ki  
pismo JE . ks. Arcybiskupa Teodorowicza, za­
wierające gorące słowa podzięki dla Rady 
miejskiej za jednomyślną jej uchwałę, mocą 
której przyznano na odnowienie katedry or­
miańskiej 100.000 kor. subwencji.

Z kolei zabrał głos r. S o l e s k i  i zwró­
cił się do prezydenta miasta z zapytaniem, 
w jakiem stadyum znajduje się sprawa zało­
żenia miejskiego zakładu pogrzebowego ?

W odpowiedzi na tę interpelacyę oświad­
czył del. dr. A s c h k e n a z e ,  że sprawą tą 
zajmuje się magistrat i w swoim czasie przyj­
dzie z odpowiednimi wnioskami.

R. So l e s k i  wniósł następnie jeszcze 
dwie interpelacye. W pierwszej żądał przy­
spieszenia sprawy obsady wakujących posad 
w miejskiej Izbie obrachunkowej, w drugiej 
zaś wybetonowania stanowisk dorożkarskich 
w ulicy Akademickiej.

Prezydent miasta p. C i u c h c i ń s k i  
przyrzekł zająć się obiema sprawami.

R. C z a r n e c k i  jako członek koinisyi 
anticholerycznej dla dzielnicy IV., żalił się 
na nieporządki, panujące w ulicy Piaskowej, 
gdzie błoto dosięga trzech czwartych metra gru­
bości. Mówca ten domaga się nadto, aby ko- 
misya sanitarna zwiedziła biura komisaryatu
IV. dzielnicy, celem usunięcia panujących 
tam anormalnych stosunków, jakie się w biu­
rze tem wytworzyły wskutek tego, że chorzy, 
nieprzyjęci do szpitala, zapełniają godzinami 
poczekalnię komisaryatu, przyczyniając się 
tem do rozszerzania rozmaitych chorób.

R, dr. P r z y g o d z k i  podniósłszy pa­
nujące w szkole im. Maryi Magdaleny prze­
pełnienie, postawił wniosek, aby z budynku 
tej szkoły usunięto chłopców, przeniesiono 
ich do innego gmachu, a budynek przezna­
czono wyłącznie na żeńską szkołę ludową i 
wydziałową.

R. dr. P i a s e c k i  popierając wniosek 
poprzedniego mówcy, wyraził zdanie, że 
szkoła ta w skutek nieodpowiednich ławek 
jest fabryką skrzywień kręgosłupa u dzieci. 
Ostatecznie wyraził mówca życzenie, aby Ra­
da z wiosną przystąpiła do'budow y odpo 
wiedniej liczby nowych szkół.

Przemawiali jeszcze w tej sprawie ra­
dni: L a s k o w n i c k i ,  I h n a t o w i c z ,  F e l d -  
s t e i n ,  P a w l e w s k i  i dr. M i k o ł a j s k i ,  
poczem Rada przyjęła wniosek r. dr. Przy- 
godzkiego z poprawką r. Laskownickiego, 
aby sprawę tę przekazano sekcyi szkolnej 
do załatwienia.

R. dr. J a n i k  zabrawszy z kolei głos, 
żalił się na fatalne stosunki hygieniczne i 
bezpieczeństwa życia w dwu budynkach, któ­
re zajmuje II. szkoła realna. Mówca doma­
gał się opróżnienia tych dwu budynków z 
młodzieży, w dwu innych budynkach zaś, 
w których pomieszczonych jest kilkanaście 
klas tej szkoły, należałoby dokonać rozmai­
tych adaptacyj. Nadto powinno prezydyum 
miasta odnieść się do Rządu z żądaniem, by 
wybudował dla tej szkoły własny gmach.

Prezydent C i u c h c i ń s k i  przyrzekł za­
jąć się tą sprawą.

Z porządku dziennego, po odroczeniu 
sprawy noweii wodociągowej do następnego 
posiedzenia, celem umożliwienia porozumie­
nia między klubami, uchwaliła Rada udzie­
lić na r. 1908 subwencyj: izraelickiej gmi­
nie na zakład sierót w kwocie 2000 kor., a 
Instytutowi ubogich chrześcian w kwocie 
4000 kor.

Z kolei odesłała Rada, po dłuższej dy- 
skusyi, napowrót do magistratu sprawę utwo­
rzenia z opłat od widowisk funduszu na cele 
humanitarne.

W dalszym ciągu posiedzenia odmówiła 
Rada prośbie zarządu „Doinu akademickiego" 
o pożyczkę 200.000 kor. na pokrycie kosztów 
budowy tego Domu, wychodząc z tego stano­
wiska, źe miasto już dało na ten cel 15.000 
koron i udziela Domowi akademickiemu sub- 
wencyi.

R. dr. L i s i e w i e  z podał następnie do 
wiadomości Rady, iż Rząd przyjął ofertę 
gminy m. Lwowa o wydzierżawienie akcyzy 
miejskiej na dalsze trzeehleeie, do r. 1911 
włącznie, za czynszem dzierżawnym w kwocie
820.000 koron rocznie.

W dyskusyi zabrał głos r. O l s z e w ­
s k i  i domagał się zniżenia akcyzy od spiry­
tusu denaturowanego, stawiając odpowiednią 
rezolucyę.

W głosowaniu przyjęto wnioski posta­
wione przez referenta dr. Lisiewicza i r. Ol­
szewskiego.

R. S z a f r a ń s k i  referował sprawę bu­
dowy kanału w ulicy św. Teresy i Domsa 
kosztem 20.900 koron, przyczem strony in­
teresowane mają się przyczynić do kosztów 
budowy kwotą 7290 koron.

Po dłuższej dyskusyi, w której kilku 
mówców żaliło się na wadliwy stan kanałów 
w rozmaitych stronach miasta, uchwaliła Ra­
da wniosek referenta, przekazując równocze­
śnie komisyi kanałowej postawione w toku 
dyskusyi rezolucye r. Żgórskiego w sprawie 
budowy kanału w ulicy Leszczyńskiego i r. 
Pawłowskiego o budowę kanału w ulicy 
Polnej.

W dalszym ciągu uchwaliła Rada w 
myśl referatu r. Ś l i w i ń s k i e g o  sprawo­
zdanie o zasklepieniu „dzikiego rowu" na 
przestrzeni 150 metrów kosztem 31.000 ko­
ron , przyjmując równocześnie postawioną 
przez r. P e l d s t e i n a  rezolucyę, aby w naj­
bliższym czasie dokonano zasklepienia „dzi­
kiego rowu" aż do ulicy Wuleckiej.

Po dłuższej dyskusyi uchwaliła następ­
nie Rada wypłacić Izbie handlowej i prze­
mysłowej we Lwowie w zamian zu obowią­
zek dostarczania bezpłatnego lokalu, jednora­
zowe wynagrodzenie w kwocie 50.000 koron, 
płatne w 10 rocznych równych ratach.

W końcu uchwaliła Rada w myśl re­
feratu r. dr. R e i s s a  postarać się w Na­
miestnictwie o dekret wywłaszczenia realno­
ści lk. 422% i 423%  na przedłużenie ulicy 
Karola Ludwika i przyjąć ofertę pp. Połtu- 
raków, oferujących U l  sążni gruntu na o- 
twarcie ulicy aż do placn Solskich.

Na tem zamknął prezydent miasta p. 
Ciuchciński posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne.

Na posiedzeniu tajnem uchwaliła Rada 
rozpisać ponowny konkurs na posadę zastęp­
cy inspektora miejskiej straży pożarnej i po­
sunęła inżyniera-adjunkta Zakładu wodocią­
gowego, p. Kotowicza do VIII. klasy rangi.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia 

14 października:
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Stan z dnia 13 pa­
ździernika 1908 236 220 16 165 71
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Razem 247 231 16 175 72
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Razem ubyło 3 3 — 3 —
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No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  pochodzą: 
w I. okr. sanit. z ul. św. Marcina, Stromej, 
Owocowej i Żółkiewskiej; w II. okr. sanit. z ul. 
Kochanowskiego; w V. okr. sanit. z ul. Biliń­
skich; w VI. okr. sanit. z ul. Bogdanówki, 
Kordeckiego, Kotlarskiej, Rappaporta i Źró­
dlanej.

Wiek chorych: a) chłopcy lat 6, 7, dwaj 
po 14, mężczyzna lat 21; b) dziewczęta: lat 
1, 3, 3% , 4 i 9; w jednem zgłoszeniu wieku 
uie podano.

W b a r a k u  e p i d e m i c z n y m  liczba 
chorych dzieci znowu się zwiększyła w osta­
tnich dniach z 43 na 50. Obok lekkich wy­
padków, które nio wymagają długiego leczenia, 
pojawiają się dość licznie wypadki nader ciężkie, 
połączone z operacyą.

S e j m .

. (19 posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Lwów, dnia 16 października.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e ń i
0 godzinie 10 minut 30 przed południem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego odczytał sekretarz p. Stanisław Henryk 
hr. B a d e n i  szereg wniesionych petycyj.

P. M ę c i ń s k i  poparł petycyę gminy 
Janowca, pow. tarnowskiego, w sprawie bu­
dowy szkoły, a p. W i n n i c z u k  petycyę filii 
ruskiego Towarzystwa pedagogicznego w Sta­
nisławowie o utworzenie klasy przygotowaw­
czej do gimnazyum ruskiego w tem mieście.

Z kolei odczytano zgłoszony wniosek 
pp. Leo,  B a t t a g l i i  i R u t o w s k i e g o  z 
projektem reformy wyborczej.

Na wniosek p. Kazimierza hr. B a d e ­
ni  eg  o uchwalono z powodu, że komisya bu­
dżetowa juz dziś swe prace kończy, odsvłać 
odtąd wszystkie petycye, obciążające budżet, 
do Wydziału krajowego.

P. T. S t a r u c h  zabrawszy z kolei głos, 
w formie zapytania do JE. P. Marszałka kra­
jowego, żalił się na wielkie nadużycia na 
pocztach galicyjskich, jakie dały się' zauwałj 
żyć w ostatnich czasach. Świeżo filia Towa­
rzystwa ruskiego „Sokół" w Kozłowie (pow. 
Kamionka strumiłowa) wniosła petycyę do 
Sejmu i nadała ją na pocztę w Busku dnia 
7 września b. r. Dnia 29 września filia ta 
otrzymała petycyę napowrót w liście opieczę­
towanym, nadanym we Lwowie, a na petycji 
tej była odpowiedź w wyrazach tak obelżywych 
dla narodu ruskiego, że mówca nie śmie tego 
w Izbie odczytać. Pod tą odpowiedzią wi­
dnieją podpisy P. Marszałka hr. Badeniego
1 członka Wrydziału krajowego p. Ochrymo- 
wieza. Mówca skarżył się już dwa razy na 
nadużycia urzędów pocztowych, ale mimo to 
nadużycia nie ustają. W imieniu ruskiego 
narodu i ruskiej sejmowej reprezentacyi pię­
tnuje mówca powyżej opisany fakt, jako nie­
godny kulturalnego narodu i Państwa i zwraca 
się do JE . P. Marszałka krajowego z prośbą, 
aby swoją powagą wpłynął na to, ażeby owa 
interpelacya, którą mówca wniósł w sprawie 
nadużyć urzędów pocztowych, była rzeczywi­
ście zbadana, a winni ukarani. W końcu pro­
sił mówca JE . P. Marszałka o wyjaśnienie, 
czy P. Marszałek krajowy wie o tej odpo­
wiedzi na petycyę i czy podpis jego jest rze­
czywiście sfałszowany.

P. M a r s z a ł e k  k r a j  o wy  oświadczył, 
iż akt ten widział, stwierdza jednak, że rze­
czywiście podpis jego, jak i podpis członka 
Wydziału krajowego na tym akcie jest sfał­
szowany. Omawiana przez p. Starucha pety- 
cya w Wydziale krajowym wcale nie była, 
jak się zaś pctycya dostała do rąk tych, 
którzy podpisy sfałszowali, usuwa się już z 
pod wpływu i wiadomości mówcy.

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu sprawozdania Wydziału 
krajowego: w sprawie petycyj emerytowa­
nych nauczycieli i nauczycielek szkół ludo­
wych o polepszenie bytu, oraz petycyj wdów 
po nauczycielach o podwyższenie ich zaopa­
trzenia — do komisyi budżetowej; a w spra­
wie wcieleniu gminy Posady sanockiej do 
gtniny m. Sanoka, oraz w sprawie wyłącze­
nia przysiółka Berezów średni ze związku 
gminy Berezów wyżny i utworzenia z niego 
samoistnej gminy administracyjnej — do ko­
misyi gminnej.

Następnie uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeeiem czytaniu ustawy, zezwalające na po­
bór opłat gminnych od napojów spirytuso­
wych gminom: Łańcut, Czortków, Limanowa 
i Uście solne.

Z kolei przystąpiła Izba do dalszej dy­
skusyi ogólnej nad sprawozdaniem komisyi 
bankowej o działalności Paironatu nad spół­
kami oszczędności i pożyczek i innemi spół­
kami rolniczemu.

Po faktycznem sprostowaniu p. S k w a r ­
ki ,  który polemizował z onegdajszymi wy­
wodami p. Stefezyka i po przemówieniu re­
ferenta p. S k a ł k o w s k i e g o ,  przystąpiła 
Izba do dyskusyi szczegółowej nad tą sprawą.

W dyskusyi p. S t e f c z y k  popierał1 0 - 
zołucyę komisyi bankowej, wzywającą Rząd, 
aby przystąpił do załatwienia uchwalonej

1195089768



5
przez Sejm przed dworna laty sprawy zało­
żenia krajowej centralnej Kasy dla spółek 
rolniczych.

P. ks. S t o j ą  I o w s k i  żądał dodani a 
do wspomnianej rezolncyi słowa „i ręko­
dzielniczych".

Ponieważ jednak referent p. dr. S k a l ­
k o  w s k i  sprzeciwił się dodaniu tego sło­
wa do rezolucji, p. ks. S to j  a i o w s k i za­
powiedział, iż wniesie w tym kierunku oso­
bną rezolucyę.

P. K i w e l u k  zabrawszy głos do je­
dnej z rezolucyj, odnoszącej się do stworze­
nia w biurze Patronatu stałej posady zastęp­
cy dyrektora i czterech posad starszych lu­
stratorów, żądał, by zastępca dyrektora i 
dwu starszych lustratorów było narodowości 
ruskiej.

P. W a s u n g  oświadczył się przeciw 
żądaniu p. Kiweluka, gdyż przy obsadzaniu 
posad powinno się brać wzgląd na kwalifi- 
kacyę kandydata, nie zaś na narodowość.

P. ks. S t o j a ł o w s k i  popierając wnio­
sek p. Kiweluka, żądał, by przy równych 
kwalifikaeyach kandydatów wspomniane przez 
p. Kiweluka posady nadawane były kandy­
datom narodowości ruskiej.

Ostatecznie w głosowaniu przyjął Sejm 
wnioski komisyi bankowej, odrzucił natomiast 
wnioski p. Kiweluka i rezolucyę p. Kryni­
ckiego, postawioną w toku dyskusyi na po- 
przedniem posiedzeniu, a wyrażającą życze­
nie, aby Patronat nie utrzymywał swej dzia­
łalności na polu popierania i organizacyi Spó­
łek rolniczych i handlowo-rolniczych.

Izba przyjęła nadto rezolucyę p. ks. 
Stojałowskiego, polecającą Wydziałowi kra­
jowemu, aby zbadał sprawę założenia kas 
Raiffeisena dla rękodzielników.

W dalszym ciągu posiedzenia w zała­
twieniu sprawozdania komisyi kolejowej, po­
lecił Sejm Wydziałowi krajowemu, ażeby po 
przeprowadzeniu badań co do rentowności 
projektowanej kolei normalno-torowej z Żół­
kwi do Krystynopola, oraz po przeprowadze­
niu rokowań ze stronami interesowanemi, 
przedłożył odnośne wnioski na najbliższej 
sesyi sejmowej.

W myśl sprawozdania tej samej komi­
syi o wniosku p. Rittla i tow. polecił na­
stępnie Sejm Wydziałowi krajowemu, by zba­
dał rentowność i użyteczność budowy kolei 
łączącej Prody na Załoźee z Tarnopolem i 
zdał sprawę na jednej z następnych sesjyj 
sejmowych.

Po uchwaleniu w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawy o poborze 30 prc. dodatku 
krajowego do podatku konsumcyjnego od wi­
na, moszczu, zacieru winnego i moszczu o 
wocowego, referował p. M. Urbański spra­
wozdanie komisyi drogowej z czynności de­
partamentu IV. Wydziału kraj. w sprawach 
drogowych za czas od 1 listopada 1906 do 
31 marca 1908, oraz o wnioskach i pety- 
cyach w sprawie ukrajowienia dróg i o pe­
ty cy ach w sprawie zasiłków na drogi.

Referent imieniem komisyi postawił 
następujące -wnioski:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego z czynności 
departamentu TY. w sprawach drogowych 
za czas od 1 1 i pr.a 1906 do 31 marca 1908;

II. poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył pro­
jekt ukrajowienia znacznej sieci dróg powia­
towych lub gminnych I. klasy.

III. uznaje potrzebę wydatnego pod­
wyższenia dotacyi z funduszów krajowych na 
zasiłki przeznaczone po myśli §§ 15 i 20 u.
d. na utrzymanie dróg powiatowych i gmin­
nych,

IV. uznaje potrzebę wstawienia do 
budżetu na r. 1909 znacznej subwencyi na 
naprawę dróg powiatowych i gminnych zni­
szczonych lub uszkodzonych z powodu klęski 
elementarnej,

V. wzywa Rząd, aby wydatną pomocą 
finansową przyczynił się do akeyi podjętej 
przez kraj, celem naprawy dróg zniszczonych 
lub uszkodzonych przez tegoroczną klęskę 
elementarną,

VI. Wnioski posłów i petycje w przed­
miocie ukrajowienia dróg, przekazuje Wy­
działowi krajowemu do zbadania i załatwie­
nia przy układzie projektu nowej sieci dróg 
krajowych.

VII. Petycye Reprezentacyi powiato­
wych i gmin w sprawie zasiłku na naprawę 
dróg przez kieskę elementarną zniszczonych 
lub popsutych, przekazuje Wydziałowi kra­
jowemu do zbadania i załatwienia przy roz­
dziale zasiłków na ten cel przeznaczonych.

(Godzina 2. Posiedzenie trwa dalej).
* **

Reforma wyborcza według; projektu 
lewicy.

Według przedłożonego na dzisiejszem 
posiedzeniu przez prezydyum klubu demokra­
tycznej lewicy projektu ustawy, zmieniającej 
statut krajowy i sejmową ordynacyę wybor­
czą, Sejm składałby się z 200 posłów a t o : 
z 12 z mocy piastowanej godności (wiryli- 
stow); 149 wybranych w powszechnem ró- 
wnem, bezpośredniem i tajnem głosowaniu ; 

wybranych przez koła zawodowe, a to:

22 przez koła rolnicze, 2 przez Izby adwo­
kackie, 2 przez Izby lekarskie, 1 przez Izby 
inżynierskie, 6 przez Izby handlowe (po 2 
z każdej Izby), 4 przez Izby rękodzielnicze 
(Żwiązki stowarzyszeń przemysłowych we 
Lwowie i Krakowie po 2) i. 2 przez Towa­
rzystwa rolnicze lwowskie i krakowskie.

Marszałka i pierwszego zastępcę Mar­
szałka mianuje Najj. Pan, drugiego zastępcę 
mianuje Sejm.

Wydział krajowy składa się prócz Mar­
szałka z 8 członków.

Dwu członków Wydziału wybierają po­
słowie z powszechnego glosowania w okrę­
gach od 1 do 43 (przeważnie okręgi miej­
skie) wraz z 17 posłami kół zawodowych 
nierolniczych; dwu posłowie z powszechne­
go głosowania w okręgach o charakterze 
wiejskim (100); jednego posłowie z kół rol­
niczych; trzech zaś wybiera cały Sejm.

Ze 149 mandatów z powszechnego gło­
sowania jest 49 o typie przeważnie miejskim, 
a 100 o typie przeważnie wiejskim.

Z tych 49 mandatów 10 przypada na 
Lwów, 8 na Wielki Kraków, po 2 na Prze­
myśl, Tarnów, Kołomyję, Tarnopol z kilku 
gminami, Stanisławów z Knihyninem, Dro­
hobycz z Ryehcicarai; po 1 mandacie przy­
pada na miasta: Podgórze, Nowy Sącz, Rze­
szów, Jarosław, Sambor i Stryj. Wszystkie 
inne miasta i miasteczka łączy się w okręgi 
wyborczo, grupując po kilka miast i miaste­
czek, oraz pewną liczbę okolicznych wsi w 
okręgi wyborcze

Sto okręgów wiejskich rozłożonych jest 
w ten sposób, że pewna część ma charakter 
narodowy, przeważnie polski, a druga chara­
kter narodowy przeważnie ruski. Zarazem jest 
wprowadzona instytucya t. zw. fakultatywne­
go katastru, t. j. prawo przenoszenia się osób 
narodowości, znajdującej się w mniejszości 
w danym okręgu, do okręgu sąsiedniego, 
gdzie narodowość ta jest w większości, t. zn. 
że z okręgu o większości polskiej może Rusin 
przenieść się do okręgu sąsiedniego przewa­
żnie ruskiego.

Stosunek mandatów polskich do ruskich 
nie da się ściśle oznaczyć, albowiem zaró­
wno v,7 grupie okręgów o charakterze miej­
skim, jak i w grupie o charakterze wiejskim 
jest pewna ilość okręgów, co do których nie 
da się powiedzieć, która narodowość osiągnie 
przewagę, skoro obok obu tych grup naro­
dowych jest trzecia grupa t. j. Żydzi. W przy­
bliżeniu możnaby liczbę mandatów ruskich 
oznaczyć między 35 a 40.

Prawo wyborcze w okręgach powsze­
chnego głosowania oparto na powszechnem, 
równem, bezpośredniem i tajnem prawie gło­
sowania. Okręgi są jednomandatowe. Niema 
okręgów dwmnandatowyeh i zastępstwa mniej­
szości.

W okręgach tych powszechnego głoso­
wania mają także kobiety czynne i bierne 
prawo wyborcze, o ile opłacają, bądź jakikol­
wiek podatek bezpośredni, bądź pozostają w 
służbie Państwa, kraju, powiatów lub gmin, 
bądź mają stopień naukowy.

W grupach zawodowych, w grupie rol­
ników prawo wyborcze uzyskuje się dopiero,
0 ile opłaca się conajmniej 150 koron pań­
stwowego podatku gruntowego, co do innych 
zawodowych związków według statutów, jak 
wybór prezesa.

Wiek, uprawniający do czynnego prawa 
wyborczego, wynosi 24 lat, do biernego 30 lat.

W porównaniu z reformą wyborczą, we 
wszystkich innych Sejmach krajowych, ten 
projekt rożni się tern, że nie jest oparty na 
systemie kuryulnym, tylko jest 4 przymio­
tnikowy z pewną drobną grupą zawodowych 
reprezentantów.

* *❖
Z koiuisyj.

|_] Komisya b u d ż e t o w a  załatwiła 
wczoraj wieczorem na podstawie referatu p. 
dr. L o e w e n s t e i n a  budżet kraj. szpitala 
powszechnego we Lwowie na r. 1908 i 1909; 
na podstawie referatu p. dr. S k a ł k o w ­
s k i  e go  resztę rubryki na dary z łaski; 
wreszcie na podstawie referatu p. dr. Ru- 
t o w s k i e g o  część rubryki na cele przemy­
słowe, mianowicie na subwencye i zasiłki 
dla zakładów i instytucyj przemysłowych, 
oraz na stypendya, zasiłki i inne wydatki na 
cele przemysłowe. Z rubryki na przemysł 
pozostało jeszcze do uchwalenia kilka pozy- 
cyj, które odroczono do dzisiejszego posie­
dzenia. Na posiedzeniu tern rozpocznie się 
następnie generalna rozprawa nad budżetem
1 nad uchwałą finansową.

W komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  zała­
twiono na podstawie referatu p. S k o ł y -  
s z e w s k i e g o  cały projekt ustawy łowie­
ckiej.

W komisyi s o l n e j  załatwiono na pod­
stawie referatu p. Me r u n o  w i e ż a  przedło­
żenie Wydziału krajowego w przedmiocie kraj. 
zarządu sprzedaży soli.

W komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o  załatwiono na podstawie referatu p. 
K r z y s z t o f o  w i c z a  sprawozdanie z czyn­
ności Wydziału krajowego w zakresie spraw 
rolniczych. Dłuższą dyskusye wywołała na­
stępnie petycya ruskiego Towarzystwa „So­

jusz" w Stryj a o subwencye na spółki mle- 
' czarskie, którą referował p. M a r s z a ł  k o- 

wi cz .  Komisya była zdania, iż nie należy 
rozdzielać akcyi Wydziału krajowego na polu 
popierania spółek mleczarskich i uchwaliła 
zaproponować komisyi budżetowej wstawie­
nie na ten cel do budżetu kwoty 50.000 
koron do rozporządzalności Wydziału krajo­
wego.

Komisya s z k o l n a  ukończyła wczoraj 
dyskusye informacyjną nad zarysem sprawo­
zdania p. dr. A d a m a  o szkolnictwie ludo- 
wein, a następnie uchwaliła na podstawie 
referatu p. D ł u g o s z a  sprawozdanie o bu­
dowie szkół ludowych, przyczem przyjęto re­
zolucyę, aby nie domagano się od gmin wyż­
szej prestacyi dobrowolnej na stawianie bu­
dynków szkolnych ponad prestacyę usta­
wową.

W komisyi p r z e m y s ł o w e j  prowa­
dzono wczoraj ogólną rozprawę nad refera­
tami p. R i t t l a  o szkołach przemysłowych 
państwowych, Akademiach handlowych i 
dwuletnich kursach handlowych, oraz nad 
referatem p. L e w i c k i e g o  o szkołach 
przemysłowych zawodowych i innych szko­
łach handlowych. Dalszą dyskusyę odroczono 
do następnego posiedzenia.

W  komisyi g m i n n e j  załatwiono wczo­
raj tylko kilka drobniejszych spraw. Dysku­
syę nad wnioskiem p. B o j k i  o połączenie 
gmin z obszarami dworskimi z powodu ma­
łego kompletu odroczono do następnego po­
siedzenia.

Z klubów obradowały wczoraj: prawica, 
ruski i ludowy nad sprawami bieżącemi.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na Zam­

ku budzińskim na osobnych dłuższych po­
słuchaniach: P. Ministra spraw zagranicznych 
br. Aehrenthala, P. Ministra wojny gen. 
Schoenaicha i komendanta marynarki admi­
rała lir. Montecuccolego.

=  W k o m i s y i  w o j s k o w e j  wę­
gierskiej D e! e g a  cy  i ,  po oświadczeniu kil­
ku mówców, że przyjmują budżet bez za­
strzeżeń a to ze względu na międzynarodo­
we położenie, wyraził P. Minister wojny 
gen. Schoenaich ubolewanie, że z powodu 
stosunków politycznych rozwój armii jest 
wstrzymany. P. Minister żywi wszakże na­
dzieję, że znajdzie się sposób rozwiązania 
tej sprawy. P. Minister wskazał w końcu 
na konieczność podwyższenia kontyngentu 
rekruta i podziękował za uznanie, jakie spo­
tkało armię ze strony mówców.

Komisya przyjęła następnie kredyt na 
podwyższenie gaż oficerskich i polepszenie 
wiktu żołnierzy.

W dyskusyi P. M inister wojny omówił 
także kwestyę zadłużenia oficerów i podniósł, 
że w sprawie ich oddłużenia Rządowi prze­
dłożono rozmaite projekty, jednakże sprawa 
musi być starannie rozważona, aby rzeczy­
wiście wyszła oficerom na korzyść.

=  7j  Czerniowiec donoszą: Przed kilku 
dniami na posiedzeniu komisyi szkolnej S e j ­
mu  b u k o w i ń s k i e g o  przewodniczący tej 
komisyi p. Onciul obraził p. Pihulaka. W o- 
bronie, obrażonego posła rzucił się na p. On- 
ciula obecny na posiedzeniu wicemarszałek 
dr. Smal-Stocki i chciał uderzyć Onciula, ale 
inni posłowie do tego nie dopuścili. Afera ta 
stała się przyczyną ostrych starć na wczo- 
rajszem posiedzeniu Sejmu bukowińskiego.

Mianowicie na początku wczorajszego 
posiedzenia Sejmu, przed przejściem do po­
rządku dziennego, p. Pihulak zabrał glos i 
oświadczył, że z powodu obrażenia go na po­
siedzeniu komisyi szkolnej przez p. Onciula, 
chciał żądać zwołania komisyi nagany, ale 
z uwagi na opinię, jaką rzekomo ma p. On- 
eiul, odstępuje od tego żądania. Galerya, na 
której znajdowali się przeważnie studenci ru­
muńscy, poczęła lżyć p. Pihulaka, p. Onciul 
zaś obrzucił p. Pihulaka przezwiskami. P. Pi­
hulak odpowiedział: Ten pan jest człowie­
kiem bez honoru i nikogo nie może obrazić! 
Wmieszali się w to ostatecznie inni posłowie 
i położyli koniec gorszącej scenie.

=  S e j m  p r ze d a r u I a ń s  ki  celem za- 
manifestewania swych uczuć patryotycznych, 
uchwalił jednogłośnie podwyższenie kontyn­
gentu rekruta obrony krajowej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 16 października. (Tel. pr.). 

Opór bierny urzędników ruchu na kolei Pół­
nocnej trwa w dalszym ciągu. Pociągi oso­
bowe, przybywające do Krakowa, spóźniają 
się o 20 do 30 minut, towarowe od 2 do 6 
godzin. Nadeszła tu wiadomość, że do bier­
nego oporu przyłączyli się urzędnicy ruchu 
w Florisdorfie, Przerowie, Morawskiej Ostra­
wie i Oświęcimiu. Funkcyonaryusze tutejszej 
dyrekcyi zbierają się właśnie na zgromadze­
nie, celem powzięcia uchwały o przyłącze­

niu się do oporu biernego. Partya socyalno- 
demokratyozna zwołuje plakatami wiec ko­
lejowy na wieczór. Na plakacie zwołują­
cym znajduje się ustęp, że „ustępstwa Rządu 
nadają się do przyjęcia".

L powodu oporu biernego stacya kra­
kowska zapełniona jest pociągami towarowy­
mi. Dlatego też pociągi, nadchodzące do Kra­
kowa nie mogą zaraz przybyć na stacyę, póki 
stacya nie będzie oczyszczoną od znajdują­
cych się na niej pociągów. Pociągi więc roz­
wiązują się przed stacyę w ten sposób, że 
maszyna odjeżdża, a pociągi zostają na torze 
i czekają na swą kolej, póki nie będą mogły 
zajechać na stacyę. Opóźnianie się pociągów 
przynosi wielkie szkody kupiectwu.

Urzędnicy wydają służbie polecenia pi­
śmienne zamiast, jak przedtem, telefonicznie. 
W ostatniej chwili donoszą, że na kolei P ó ł­
nocnej około 20 urzędników zaniechało bier­
nego oporu. Z tutejszej stacyi zaprzeczają tej 
wiadomości.

Wiedeń, 16 października. Hiszpańscy 
królewstwo wyjechali z powrotem do Ma­
drytu.

BeiTiu, 16 października. Korespondent 
wiedeński Boersen Couriera omawiając sy- 
tuacyę wewnętrzną w Austryi, zaznacza, że 
kwestya narodowościowa w Czechach jest 
ogniskiem bardzo niebezpieeznem. Usiłowa­
nia, aby przez ustawę językową, uwzględnia­
jącą żądania obu narodów i reformę wybor­
czą utworzyć w Czechach stan znośny, speł­
zły na niezem z powodu namiętności i oporu 
tak jednej, jak i drugiej strony, tak Niem­
ców, jak Czechów. Klucz całej polityki we­
wnętrznej w Austryi leży dziś więcej, niż 
kiedykolwiek indziej w Sejmie czeskim. Ob- 
strukeya niemiecka w tym Sejmie może fa­
talnie odbić się na zdolności do pracy par­
lamentu, w którym Czesi na obstrukcyę nie­
miecką w Sejmie czeskim zechcą odpowie­
dzieć obstrukeyą czeską. Taka bezcelowa i 
bezmyślna akcya może zatamować ruch całej 
maszyny państwowej. Życzyć sobie należy, 
aby Rządowi udało się jeszcze doprowadzić 
do porozumienia i usunąć ten groźny kon­
flikt wewnętrzny w chwili, gdy do bram 
Państwa pukają ważne kwestye, gdy Węgrzy 
wystąpią z żądaniami w sprawie Bośnii i 
Hercegowiny, gdy rozgrywają się ważne spra­
wy w polityce zagranicznej. Rozterki we­
wnętrzne mogą wywrzeć tylko ujemny wpływ 
na prestige Austryi za granicą. Koniecznem 
więc jest uregulowanie wewnętrznej sprawy 
narodowościowej w Czechach, co może przyjść 
do skutku jedynie przy ustępstwach tak z je­
dnej, jak i drugiej strony.

Sprawy wschodnie.
Londyn, 16 października. Komunikat 

ministerstwa spraw zagranicznych stwierdza, 
że wynikiem konferencyi między Izwolskim 
a Greyem jest zupełne porozumienie, zwła­
szcza co do wypadków na Wschodzie i w 
Azy i centralnej.

Londyn, 16 października. Biuro Reu­
tera donosi z Beirutu pod datą wczorajszą: 
Ludność nie dopuściła do wylądowania dwóch 
okrętów austryackich, które wiozły także 
pocztę.

Londyn, 16 października. Rossyjski 
minister spraw zagranicznych Izwolskij odbył 
wczoraj po południu ostatnią konferencyę w 
ministerstwie spraw zagranicznych, poczem 
obaj ministrowie Izwolskij i Grey serdecznie 
się z sobą pożegnali. Także ambasadorowie 
Niemiec, Rossyi i Włoch byli w m inister­
stwie spraw zagranicznych.

Londyn, 16 października. Biuro Reu­
tera donosi z Konstantynopola: Nota cyrku­
larna Porty do mocarstw zwraca uwagę na 
pogłoskę o zbrojeniu się Bułgaryi. Nota za­
pewnia,"że Turcya chce utrzymać pokój, mu­
siałaby jednak poczynić odpowiednie zarzą­
dzenia, gdyby Bułgarya nie zaniechała swych 
zbrojeń. __________

Położenie w Królestwie Polskiera 
i  w Rossyi.

Warszawa, 16 października. (Tel.pryw.). 
Gubernatorowie w Królestwie Polskiem w 
ogłoszeniu o zniesieniu stanu wojennego, za­
znaczają, że wszystkie podczas stanu wojen­
nego wydane i obowiązujące postanowienia 
zachowują moc prawną i teraz.

Petersburg, 16 października. Podczas 
bójki między studentami Uniwersytetu n ie­
którzy z nich zostali tak ciężko ranieni, że 
musiano do nich zawezwać pomocy lekar­
skiej. Winnych oddano w ręce sądu. Podczas 
posiedzenia rady profesorów przybyła depu- 
tacya 500 studentów z prośbą, aby Uniwer­
sytetu nie zamykano i aby wykłady odbywały 
się dalej. Rada profesorów uchwaliła prosić 
ministra oświaty o zamknięcie Uniwersytetu 
do 22 b. ra., ponieważ obawia się powtórze­
nia rozruchów.

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r e c h o w i o e k i .

i



G r a m o f o n y  o r y g .  a m e r .  z  m a r k ą  „ p i s z ą c y m  A n i o ł k i e m S( najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje
po cenach fabrycznych tylko

JÓZEF W EK SLER  Lwów, Syfesslnska
Filia Kraków, ul, Grodzka 71.

J en eraln y następca i  główny sbł«cl gramofonów i  p łyt aniołkow ych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty.
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JPierTsrszsr w  łsraj-u. ^ A i j^ C 3 r j£ ^ z r s r i< T  I PEAOO',r a i A  TJBIOIE2ÓT77" dla DZIECI
Lwów, ulica Akademicka 1*

ROK ZAŁOŻENIA 1867. ROK ZAŁOŻENIA 1867.

C U K I E R N I A  W Ł A D Y S Ł A W A  P 0D H A Ł1C24
pod

„Wozem Drzymały4
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ni. Akademicka S. 5,
(o b o k  M agazyn u  W nych S e h a y e r ó i i )

poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

N A D E S Ł A N E .

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Eomanowicza 1. 10, u Michała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 

nistracyi naszego pisma.

D O M  B A N K O W Y

Sokal i Liliea
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
przy ul, K ilińskiego.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16 października 1908.

Hotel George’a.
PP. J. Iskierski z Wiednia, hr. M. Łoś 

z Ozeszek, hr. P . Ozosnowska z Ożomli, br. 
B Popper z Wiednia, K. Lipiński z Cewko­
wa, E. Rylski z Uhrynowa, A. Garapich

z Zagórza, S. Kiełczewski 
Prek z Łuki.

z Husiatyna, H.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. Dr. A. Borzemski z Sarnek, J. Ra- 

dzichowski z Czortkows.
Hotel Imperial.

PP. A. Miziewicz z Kołomyi, T. Weid- 
lich z Krakowa.

Hotel Europejski.
PP. Dr. A. Gottleb z Waszkoutz, R. 

Studziński ze Stanisławowa, M. Raciborska 
ze Zborowa.

Hotel Sans-souci.
P. P. Grzybowski z Jassy.

CEJflTlK
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 16 października.

I .  Akcye za sz tukę.
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.)
Banku gal. dla handlu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

II . L isty  zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 
_ r 4‘h  pr. „ los w 50 1.

;  :  * 4 pre. „601. po 200 k.
.  kra' 4li, pr. „ los w 51 1.

„ 4 pr. „ los w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw­

sza e m is y a ) ................................
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.

los w 41*/s l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

H I . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a.
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.)

„ » 41/,p r.(3em .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr. .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor, 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

,  * ,  ,  4 koawe*.

IV . Lozy.

M. Kraków* po zł. 20 (40 kor.)

V . ttenety .

Dukat cesarski . . . . .
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płacą |żądają
walutą koron.
K h K h

-565 — 573 -

400 - 410 ~

552 - 560 -

350 - 400 -

110 -
99 10 
93 20 

100 -  
93 25

110 76 
99 86 
93 9o 

100 70 
93 95

97 - — —

97 -
92 60 93 30

97 10 
101 -

98 -  
101 70

100 -
93 2-' 
• 2 80

100 70
9 ■ 90 
93 5-

95 -  
91 80 
93 60

95 70 
92 50 
94 30

103 - 110 -

11 30
19 04

250 50
251 -  
117 2f

11 38 
19 20

252 50
253 -  
117 60

K u r s  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 14 października 1903

A . Ogólny d ług  państw a. płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  9580 9ó —
styozeń-lipiee.....................................P5\80 5'6 —

Jednolity dług państwa w srebrzą
lu ty - s ie rp is n .....................................  93 85 99 05
kw iec ień -oaźdz ia rc ik ..................... 98 00 99-10

noronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. —•— —

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-76 155-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 -  2 2 1 -

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 265-25
„ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25 

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 291-50 29250

B . D łu g  p aństw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

C. Obligacyc kolejow e
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................
Kol. Areyks- Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r....................

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . . . . . .

Koi. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.
z r. 1887, 4 pre,

Koi. północnej ces.
i, r. 18S8, 4 pre.

Kol, północnej ces.
z r. 1891, 4 pre.

Kol, północnej ces.
s r. 1898, 4 pro.

Kol. północnej ces.
i  r. 1904, 4 pre.

Kol. bukowińskiej
ker. 4 p r..............................................

Kol. gislie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. Iwowsko-ezern -jssskiej » roku

1394 4 pr. .  ..........................
go l. A rsy łs. Rudolfa (SalzkŁarnm-- 

gat) s* 49v sa i* k  4 pr. . . .

Ferdynanda em. 

Ferdynanda em. 

Ferdynanda em. 

Ferdynanda em.

lokalnej za 400

115 — 115-20

96- — 98-20

95-50 96 50

112-65 113 60

455- - 4 5 7 --

117-70 118-70

95-05 96 05

95-55 96-55

lejowe).
103-50 104 50
121-10 122-10

95-60 96‘ijO

95-70 96-70

9760 98-60

98-~ 8 9 --

98 20 99-20

98-— 9 9 - -

98-10 89-10

98-— 9 9 - -

98-69 99-60

95-25 96-25
9550 9650

95-50 96-50

113-90 11490
DSsf (krajów korcay węgierskiej).

Węg. słota renta za 100 zł. 4 pr. . 
j  „ „ w wal. kor. 4 pr.
,  obi. pr. rsgui. Cisy 4 pre. . ,

eż prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ 50 zł. (100 kor.)

109 80 
9225 

140 50 
184 50 
154 50

110
92

144
188
J.83-

Koronowa waluta. pracą

E . O bligacje  Indom uizacyjne.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................. 93-50
Węgier za 100 zł. 4 p r...............92-40

F . In n e  publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

żądają

94 50 
93 40

103-50

9 6 --

102- —  

95-46 
9 8 - -

za 200 kor. 4 p r .......................................95-—
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 p r................................. 101-—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 94-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-—
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr, . .  ........................................ 91-70 92-70
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r..............................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 98 35
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 179 45

105 35 
180 45

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 301.4*/ipr. —•—
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 94'b5 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 263- —
„ „ „ „ 1889 3 pr. 268p90

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 p r 101*—
» 4 pr 94-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr 109-75
„ „ „ „ los 60 i. 4>/s pr. , 99-—
» » n n n *>° 1. 4 pr. . . 8325

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 40 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97-—
„ „ „ „ 4 pr. s ta ra . . 96-85

Banku kraj. dla Galieyi Lodomsryi 
41/* pr. 51‘/j lat zwrotne . . 100-—- 100 15

Banku krajowego oblig. komuś, 8
emisya 42 lat 41/, p r........................... 99 85

Banku kr. losy 57-/a i. za §00 k. 4 pr. 82-75
Anstro-wfg. haska 50 la t 4 pr.. ." . 97-80

„ „ „ £0 łaś w. k. 4 pr, 88 85

95-65 
274- - 
26690 
102 —  

95-75 
11025 
99-80 
94-2.5 
93-40 
9 8 - -  
97 85

100 - -  

93-76 
98 80 
99-55

B . Ofeligaeye z prawem piemszińfctwa
za 100 ii. no*

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żagl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czers.-Jsssy z r. 1884

za 300 zł..............................................
Kolej Lwów-Osera. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................................
Gal. kol. lok. wschód. za 100 zł. 4 pr.
Węg gsl. kol, *« . 1870 za 300 %l 5 pr .

* » » •» » 4pr.
3 , L osy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilioa) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla handl. i przeai-IOO zł.
Clary 40 zł. m. k ...................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ,
Losy miasta Krakowa 2C zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 30 r,J. .

110-80 111-80
111-40 112-40

88-50 89-50

84-50 9545

101-25 102-25
99-75 1—*"—

2 0 - 2 2 - -
4 7 1 - 4 8 1 --
1 4 7 -- 157-—
1 1 0 - 120'—
105-— 115-—
63 — 6 8 -

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k .............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k ............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

płacą żądają

4 8 -
25-75
68 - -

1 0 8 -

5 2 -  
27 75 
7 2 -

113 —

JC. Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 298 50 294 —
Peszt. Banku handl. -500 zł. . . . 3380-— 3390 —
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 632-50 633-60
Węg. Banku Kredyt. 200 zł. . . . 740 25 743 25
Dolno austr. tow. esŁ  400 kor. . . 584 — 587-—
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  568-— 57D-—

„ „ dla ban. i przem. 200 zł. 405 — 409 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 432-75 433-75 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1739'— 1749 — 
„ _ Związku (Unionbank) 200 zł. 545- -  546 —

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245'— 246-— 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .  237-75 238 60

L . A kcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 416*— 450-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 396-— 4 2 0 --

Kolei półn. ces Ferd. 1000 zł. mk. 5040-— 5060 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415-— 425 — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 552-— 554 — 
„ Lw ów -K leparó w-Jaworów lok.

, 490 kor..................................................  350-— 366- -
Austr. Tow.żegJ. naDunaju 500zł. mk. 99P— 1000 —

BI. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych

712-— 7 1 8 -  
575-— 585 — 
655-60 65660 

2658 — 2668 — 
463 -  472 -  
372 -  3 7 5 -  
267 -  370 —

Tow. kopalń węgla w B rili 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnieze Alpine 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. .
Seb.odniey 500 kor.................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Triisil. tow. kop. węgla 70 *Ł , .

¥ ,  W « fe i i 9>
Berlin za 100 marek 5 pr. , . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5V, pr. 
Niemieckie banki . . . .  .
Włoskie banki . . . . . .
Francuskie banki. . . . . .
Słwajoarskie basGfi.....................

O. vf S I B S
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta
30-franKÓwka................................
SO -m arków ka................................
Rossyjski półim peryał . . .  
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie fcanknotv za 100 lir. . 
R u b le . . . . . .

839 60 239 66
95-42l/, 96-57'/,

117-40 117-60
95 35 95-477,

95-30 95-45

y-

1131 11-35

1912 19-14
83-50 ?3-54

117-45 117-65
9515 95-35
2-52 8-52'/,

z i u m m i  w j  j e r  m  € »

Licytacye.
E. N. 1847 Adj. (9319 1 - 3 )

P f e r d e l i z i t a t i o n .
Yon Seite des k. k. Staatshengstende- 

pots in Drohowyże wird am 27 Oktober 1908 
nm 10 Uhr Vormittads in Mikołajów ara 
Pferdemarkte der Wallach Przedświt, en- 
glisch Halbblut, Schimmel, 14 jiihrlich 164 
ctm. hoch gegen gleichhare Bezahlung an 
den Meistbietenden versteigerungsweise hint- 
angegeben werden.

K. k. Staatshengstendepot.
Drohowyże, am 15 Oktober 1908.

L. cz. E. 881/8 (16) (9138 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Sali Bergera, kupca we 
Lwowie, zastąpionego przez adw dr. Mau­
rycego Rotha, odbędzie się dnia 23 listopa­
da 1908 o godz. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w sali Nr. II. licy- 
tacya 16/48 części realności lk. 2982/4 przy 
ul. Janowskiej 1. orj. 23, whl. 263 Dz. II. 
ks. gr. gm. in. Lwowa, składającej się z 3 
parterowych domów mieszkalnych, drewnia­
nych komórek, z parceli budowlanej 1. k. 
2088 o powierzchni 500 m 2 i z parcel gran­
towych lb. 3535/1 i 4536 o powierzchni 273 
m 2 i 2345 m 2, wraz z przynależnościami w 
protokole z dnia 5 czerwca 1»08 E. XVII. 
881/8 (8) opisanemi.

Owe 16/48 części realności wystawione 
na licytację są ocenione na 6385 kor. 83 
hal., przynależności zaś na 53 kor. 99 hal.

- Najniższa cena wynosi 3485 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
jąmacy chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. XVII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 27 września 1908.



L. 18.816/08 (9268 1 - 8 )

OBWIESZCZENIE.
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w

celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w niżej wyszczegól­
nionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarun­
kowo albo na jeden rok 1909 z milczącem przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata
1910 i 1911 lub też tylko na rok 1909.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy O. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejcowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Ja ­
rosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z p o d a ­
n iem  p rz e d m io tu  dz ierżaw y  na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 ra n o  
d n ia  11 lis to p a d a  1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do
ofert dołąezene, zaś przy licytacji ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na "obligacye należy sporządzić spis w 8 egzemplarzach na przepisanym druku
w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. 
Nr. 111 ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym.

K w ity  kasow e op iew ające n a  kau ey e  d z ierżaw y  n iew y g asłe j ja k o  w adyum  
n ie  b ęd ą  p rzy jm o w an e .

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
są wykluczone.
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C. k . D y rek cy a  o k ręg u  skarbow ego .
W Jarosławiu, dnia 9 października 1908.

L. 6539. (9101 1 - 2 )

na dostawę chłeha i owsa w drodze dzierżawy dla wojska zakwaterowanego
w stacyach:

Jaworów
Sanok Przemyślu 3
Doliny Żuków 
Hruszów na czas od 1 stycznia
Krakowiec do 31 grudnia 1909. listopada
Lubaczów Rozprawy odbędą się Jarosławiu dnia 9 1908Nisko przy c. i k. magazy­
Radymno 
Rawa ruska

nie prowiantowym w

Dębica
RrzeszowieKolbuszowa 5

Odnośne warunki są do przejrzenia w ogłoszeniach i zeszytach warunkowych przy 
tej Intendanturze i przy powyż wymienionych magazynach prowiantowych.

Zeszyty warunków przy tychże magazynach bezpłatnie dostać można.
C. i k. IntendLantuna IO Korpusu.

Przemyśl, dnia 5 października 1908.

L. cz. E. 538/8 (8) (9148 3 - 3 )
U c h w a ł a .

Wyznaczony na dzień 29 października 
1908, przetarg realności objętej whl, 776 
gminy Wiszenka, odracza się na dzień 10 
listopada 1908 godzina 9 przed południem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 27 września 1908.

L. cz. E. 2810/8 (3) (9132 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Rosenstocka odbę­
dzie się dnia 16 listopada 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 6 licytacya, a to:

a) realności obj. lwh. 1216/11. gm. 
Sniatyn ocenionej na 2588 kor. 49 hal., a 
składającej się z pb. 1593 obszaru 3 ary 
42 m 2, na której stoi dom mieszkalny z drze­

wa i gliny słotną kryty, stodoła z desek sło­
mą kryta, stajnia z drzewa i gliny słomą 
kryta, karnik z dyli zbudowany i studnia 
i z pgr. lk. 1750 1 obszaru 25 ar. 87 m2 
o glebie urodzajnej. Najniższa oferta wynosi 
1294 kor. 49 hal.;

b) realności obj. lwh. 1042 gm. Snia­
tyn ocenionej na 1648 kor., a składającej 
się z pgr. lk. 1755 obszaru 1248 s. z pgr. 
lk. 1756 obszaru 400 s. Najniższa cena wy­
nosi 1098 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokuinenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, 16 września 1908.

L. cz. E. 1654/7 (9069 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Friedmana w Busku, 
odbędzie się dnia 10 listopada 1908 o go­
dzinie pół do 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 2 licytacya 
a) whl. 498, b) 499, c) 500, d) 504, e) 2/3 
części whl. 124 gminy Ubinie tj. pięciu go­
spodarstw włościańskich o obszarze 3 h. 34 
a. 61 m. z budynkami bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a) na 1105 kor. 18 h., b) 
na 2122 kor. 81 h., c) na 862 kor., d) na 
562 kor., e) 1481 kor. 16 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 736 kor. 
78 h., ad b) 1415 kor. 20 h., ad c) 574 kor. 
67 h., ad d) 374 kor. 67 h., ad e) 987 kor. 
44 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro­
tokół ocenienią i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 października 1908.

L. 20.005/8 (9177 2 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona składownia tytoniu w Du- 
biecku będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi. Składownia ta umieszczoną być 
może tylko w dotychczasowem miejscu t. j. 
w domu pod lk. 38, lub w domach położo­
nych w rynku miasteczka.

Składownik jest obowiązany do sprze­
daży znaczków stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych.

W ciągu roku od 1 września 1907 do 
końca sierpnia 1908 pobrano dla tej skła- 
downi materyał tytoniowy w wartości 51.774 
kor. 44 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprze­
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 795 kor. 42 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan­
kietów wekslowych 14.476 kor. 98 h a l ; od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
ściowych przyznaną będzie składownikowi 
prowizya w wysokości 3% procentu od sprze­
daży tychże w wartości od 2 koron w zwyż, 
a wysokości 2% od sprzedaży tych znaczków 
w wartości poniżej 2 koron.

Drukowane formularze ofert można 
otrzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro­
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego.

Oferta ma być wystawioną na przepi­
sanym druku i wniesioną opieczętowana naj­
dalej do 30 października 1908 do godziny 
12 w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu.

Wadyum wynosi 260 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Du- 
biecku lub Przemyślu, a kwit dołączony do 
oferty.

Oferty nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze­
nia z innern przedsiębiorstwem nie będą 
uwzględnione.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Przemyśl, dnia 3 października 1908.

(9184 2— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 19 października 1908 od 10 do 
12 godz.: towary bławatne, korzenne 
i części składowe do parasoli.

Wtorek, 20 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, obrazy olejne 
i maszyna do szycia.

Środa, 21 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i maszyna 
do pisania.

Czwartek, 22 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Piątek, 23 października 1908 od 10 do 12 
meble, fortepian i kasa.

Sobota, 24 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 12 października 1908.

L. cz. E. 2436/7 (5) (9133)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 listopada 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 9 w Szczercu odbędzie się 
licytacya połowy realności objętej lwh. 593 
gminy Łany, stanowiącej grunt omy.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 250 kor.

Najniższa cena wynosi 166 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 1 października 1908.

L. cz. E. 1273/8 (9114 1 - 3 )
Na żądanie Szaji Landau, Zygmunta 

Rubinsteina i Towarzystwa oszczędności i 
kredytu w Pruchniku, odbędzie się dnia 30 
listopada 1908 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
17, licytacya realności whl. 246 ks. gr. gm. 
Krzywe, składającej się z gruntów ornych 
obszaru 1 ha. 83 ar. 72 m 2, łąk 1 pastwisk 
obszaru 5 ha. 14 ar. 76 m 2 i lasu 62 ha. 
39 ar. 86 m 2, w tem 42 morgów lasu rą- 
bnego przeważnie bukowego a reszta mło­
dnik bukowo-jodłowy 5—8 letniego drzewo­
stanu wyżej opisanego Anny Zatorskiej wła­
snej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
ocenioną jest na 66.527 kor. 58 hal. w czem 
drzewostan na 27.121 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 44.351 kor. 72 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 28 września 1908.

,Gazet* Lwowska" Kr. 288 z dnia 17 października 1908
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L. cz. E. 502/8 (11) (9172)

Edykt licytacyjny.
Dnia 25 listopada 1908 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 9 w Sźczercu odbędzie się lieyta- 
cya 4/5 części realności objętej łwh. .132 gm 
Polana, składającej się z placu budowlanego 
i roli.

Nieruchomość wystawiona na licytacje, 
jest ocenioną na 206 kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 137 kor. 60 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 30 września 1908.

L. 125.8271X. ex 1908 (9267)
O g ł o s z e n i e .

O. k. galicyjska Dyrekcya poczt i tele­
grafów poszukuje lokalu na pomieszczenie c. 
k. urzędu pocztowego i telegraficznego Jaro­
sław 1 z dniem 1 listopada 1910 r.

Właścicieli realności mających chęć 
wynająć istniejący już budynek, lub też za­
mierzających wybudować na ten cel nowy 
gmach i wynająć go następnio c. k. Zarzą­
dowi pocztowemu, zaprasza się do wnoszenia 
ofert najpóźniej do dnia 15 grudnia 1908 r.

Oferty te należycie ostemplowane i za­
opatrzone w szkic ednośnego budynku wzglę­
dnie w dokładny szkic sytuacyjny odnośnej 
parceli budowlanej, jeśli przedmiotem oferty 
będzie budynek dopiero wystawić się mający, 
należy przesyłać pod adresem c. k. galic. 
Dyrekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. Za­
znacza się, że w razie najmu gotowego bu­
dynku, najmodawca będzie obowiązany do 
przystosowania go swoim własnym kosztem 
do potrzeb e. k. urzędu pocztowego i tele­
graficznego za pomocą odpowiednich adap- 
tacyj.

Co do rozkładu, rozmiarów i ilości po­
trzebnych ubikacyj zasięgnąć można wiado­
mości u szefa Departamentu X. c. k. Dyre­
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie lub też 
w Jarosławiu u naczelnika wymienionego c. 
k. urzędu pocztowego i telegraficznego.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Cialicyi.

Lwów, dnia 10 października 1908.

L. cz. E. 1048/8 (10) (9248 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, oddział V. licytacya 5/12 czę­
ści realności obj. whl. 162 ks. gr. gm. San­
ki średnie.

Eealność tę oceniono na 65 kor. 15 
halerzy.

Najniższa oferta wynosi 43 kor. 44 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancela.iyi sądowej.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, dnia 20 września 1908.

L. cz. E. 47/7 (42) (9109 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie ks. Michała Popiela gr. kat. 
proboszcza w Komarnikach, odbędzie się dnia 
30 listopada 1908 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
V. w Samborze, ul. Kopernika Boczna nowy 
dom Ladena, licytacya majętności Komarni- 
ki część lwh. 1090 z budynkami, bez innych 
przynależności.

Nieruchomość Komarniki część, wysta­
wiona na licytację, jest oceniono na 22.435 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 14.957 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Od­
działu V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istn ieją , bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 3 października 1908.

L. cz. E. 1697/8 (6) (9260 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Lewiego Beera, odbędzie 
się dnia 20 listopada 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 12 w Niemirowie, licyta­
cya realności lwh. 790 gm. Niemirów obję­
tej, składającej się z obszaru 196 kwadrato­
wych sążni, wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się z chaty i szopy.

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 510 kor.

Najniższa cena wynosi 340 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg’ katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Niemirów, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 2537/8 (4) (9180 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
27 listopada 1908 o godzinie 11 przed połu­
dniem przymusowa licytacya realności lwh. 
774, 775 i 776 księgi gr. gm. Nowy Sącz 
wraz z przynależnośeiami należącymi do 
realności lwh. 774, a składającymi się z je ­
dnego pieca żelaznego wartości 40 kor., 
dwóch drabinastych kutych wozów wartości 
80 kor., pary koni 400 kor., jednego pługu 
30 kor., pary bron 30 kor., radła 20 kor. i 
wiadra do studni 4 kor., suma 604 kor.

Eealność lwh. 774 jest oszacowaną 
74.963 kor. 50 hal., przynajeżności na 604 
kor., przeto najniższa cena wynosi 50.176 
kor. 99 hal.

Eealność lwh. 775 wynosi 12.997 kor., 
przeto najniższa oferta 8018 kor.

Eealność lwh. 776 cena szacunkowa 
33.664 kor., najniższa oferta 22.442 kor. 
67 hal.

Poniżej najniższej ceny czyli oferty 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 27 września 1908.

L. cz. E. 915/8 (3) _ (9255)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Simona Fels w Podhajcach 
odbędzie się dnia 5 listopada 1908 o godzi­
nie 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 5 licytacya poło­
wy realności lwh. 688 ks. gr. gm. Kozowa, 
składającej się z prc. bud. i domu mieszkal­
nego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1600 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kozowa, dnia 26 września 1908.

L. cz. 5008/8 (3) (9245)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii e. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego w Tarnopolu, 
odbędzie się dnia 11 listopada 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licy­
tacya realności obj. lwh. 2147 ks. gr. gm. 
kat. Tarnopol obejmującej pbud. 1. 1875 w 
Gajach wielkich położonej, z domem miesz­
kalnym i budynkami gospodarczzmi i pgr. 1. 
2-318/2, 2319/2, 2320/2 i 2327/2 (role).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 4540 kor.

Najniższa cena wynosi 3026 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
równocześnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżejowymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 24 września 1908.

L. cz. E. 1138/8 (12) (9244)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 listopada 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
36 odbędzie się licytacya:

a) połowy realności lwh. 518 gs. gr. 
Stryj położonej na przedmieściu Łany, skła­
dającej się z domu parterowego drewnianego, 
budynku gospodarczego i ogrodu;

b) 1/4 części realności objętej lwh. 
2723 kgr. Stryj, składającej się z drogi do­
mowej.

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 2078 
kor., ad b) 74 kor.

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1386 kor., ab b) 
50 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 2 października 1908.

L. cz. E. 1475/8 (5) (9213)
Dnia 24 listopada 1908 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 w Dobromilu odbędzie się li­
cytacya :

1. 1/2 i 9/18 z 1/2 realności lwh. 5 ks. 
gr. gm. Lacko;

2. 3/5, 3/20 i 9/18 z 5/20 realności 
lwh. 79 ks. gr. gm. Lacko.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
oceniono ad 1. na kwotę 2850 kor., ad 2. 
na kwotę 684 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. kwotę 
1800 kor., ad 2. kwotę 456 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne normalne równo­
cześnie ustalone i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny,

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 845/8 (6) (8856)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Małki W einstein w Dukli 
odbędzie się dnia 24 listopada 1908 o godz. 
9 rano w sądzie niżej wymienionym licyta­
cya realności lwh. 241 gm. Droganowa, 
składającej się z jednej parceli lk. 44 rola 
w obszarze 31 a. 8 m 2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 22 września 1908.

L. cz. E. 2363/7 (8) (8550)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 grudnia 1908 o godz. 10 z rana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya połowy realności lwh. 2598 ks. gr. 
gm. kat. Zakopane objętej, na imię Jakóba 
Trzebuni Niebiesa zapisanej.

Powyższą nieruchomość oceniono na 
1658 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1105 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 17 sierpnia 1908.

L. cz. E. 1029/8 (5) (9152)
E d y k t .

Na żądanie Mojżesza Berggriina odbędzie 
się dnia 24 listopada 1908 o godz. pół do 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 
606 kg. Kuiaźdwór objętej, Ilka Słobodziana 
Pańka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2857 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1795 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecn ie już  istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśh nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 8 października 1908.

L. cz. E. 1311/8 (3) (9261)
Na żądanie Abrahama Naglera odbędzie 

się dnia 22 października 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. V. licytacya realności lwh. 285 
gminy Janczyn, składająca się z placu bu­
dowlanego stojącej tamże chaty lepianki wraz 
z komórką oraz ogrodu łącznego obszaru 5 
ar. 57 m. kw.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 420 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 280 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. V ."
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sza licytacja bjTaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najppóźniej przy wyznacze- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 10 września 1908.

L. cz. E. 1204/8 (-3) (9262)
Na żądanie Abrahama Naglera z Prze­

myślan odbędzie się 22 października 1908 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. licytacya 
realności lwh. 792 gm. Janczyn, składającej 
się z placu budowlanego stojących tamże 
chaty lepianki, stodoły i stajni pod jednem 
nakryciem oraz z ogrodu łącznego obszaru 
23 ar. 22 m. kw. wraz z przynależnościami, 
składającemi się z parkanu, 20 śliw, jednej 
gruszy, wiśni i jednej lipy.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 295 kor., rzynależnośei 
zaś na 767 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 708 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, inoże każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 1'1 września 1908.

L. cz. E. VIII. 4976 6 (9) (9250)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salamona Garfunkla, kupca 
w Stryju odbędzie się dnia B listopada 1908 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 83 licytacya 1/4 
części realności obj. lwh. 919 ks. gr. gm. 
Orów Klaudyi z Borowców Błyszczak własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 270 kor.

Najniższa cena wynosi 156 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(1. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 29 sierpnia 1908.

Upadłości.
L- cz. S. g/g ( j )  (9279 1 - 3 )

 ̂ Edykt konkursowy.
9- k. sąd wyższy krajowy we Lwowie 

zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Salamona By ba, właściciela realności w Ty­
rawie wołoskiej.

Komisarzem konkursowym mianuje się
e. k. radcę sądu kraj. p. Joachima Toma­
szewskiego, zaś tymczasowym zawiadowcą '

masy pana dra Pawła Biedkę, adwokata w 
Sauoku.

Wierzycieli wzywa się, aby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzieli 18 września 
1908 o godz. 9 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 12 przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tymcza­
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 20 paździer­
nika 1908, a na audyencyi likwidacyjnej, na 
dzień 13 listopada 1908 o godzinie 9 przed 
południem w tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali je i ustanowili dla nich porzą­
dek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddziolnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Sanoku lub w pobliżu Sanoka mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doreczeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1908.

L. S. 10/6 (94 k. k.) (9258)
O g ł o s z e n i e .

W sprawie konkursowej Samuela Na­
glera, celem dodatkowej likwidacyi pretensyi 
później zgłoszonych, dalej do sprawdzenia 
przedłożonego przez zawiadowcę masy ra- 
ehunum z dotyczczasowego zarządu, tudzież 
do sprawdzenia i ustalenia pretensyi zawia­
dowcy masy do wynagrodzenia i zwrotu go­
towych wydatków wyznaczam w sądzie tu­
tejszym term in na dzień 27 października 
1908, godzinę 9 rano, na który wszystkich 
wierzycieli wzywam.

Nadworna, dnia 10 października 1908.
Komisarz konkursowy.

Konkursa.
L. 4310 (8964 2 - 3 )

K o n k u r s .
Wydział Kady powiatowej w Gródku 

Jagiellońskim rozpisuje konkurs na posadę 
lekarza okręgowego w Lubieniu wielkim, 
który obejmuje 14 gmin i obszarów dwor­
skich z ludnością 12.704 na obszarze 14 607 
hektarów z siedzibą lekarza okręgowego w 
Lubieniu wielkim.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya służbowa wydana przez c. k. Na­
miestnictwo w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym na zasadzie § 14 rozporządzenia 
wykonawczego do ustawy krajowej z dnia 5 
października 1906 Dz. ust. i rozp. kraj. Nr. 
148 wydanego dnia 30 grudnia 1907 Dz. 
ust. i rozp. kraj. Nr. 158.

Dla lekarza okręgowego w Lubieniu 
wielkim wyznaczona została płaca roczna 
1200 kor. i ryczałt roczny na koszta po­
dróży służbowych w kwocie 700 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wykazać się iż posiadają następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa austryackiego.
2. Dyplom doktora medycyny upraw­

niający do wykonywania praktyki lekarskiej.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość obu języków krajowych.
5. Praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
6. Dostateczną fizyczną zdatność.
7. Nieprzekroczony wiek lat 40.
Należycie udokumentowane podania win­

ne być wniesione do Wydziału powiatowego 
w Gródku Jagiellońskim najpóźniej do 31 
października 1908.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Gródek Jagielloński, dnia 26 września 1908.

P rezes:
A. Brunicki.

L. W. 100793 (8967 1 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jednego stypendyum o 
rocznych czterystu (400) koron z fundacji 
ś. p. Napoleona Jeleńskiego, ogłasza sio ni- 
niejszem konkurs.

Stypendya z tej fundaeyi są przezna­
czone dla uczniów kraj. średniej szkoły rol­
niczej w Czernichowie pod Krakowem, któ­
rzy pomocy rzeczywiście potrzebują i potrzebę, 
tę należytem świadectwem ubóstwa wykazują.

Pierwszeństwo przed innymi kandyda­
tami przysługuje potomkom byłych podda­
nych ze wsi Łuczyce, Kosiejsk i Chojna w 
gubernii Mińskiej w powiecie Możyrskim po­
łożonych, wyznającym religię chrześcijańską, 
w braku takich kandydatów mogą otrzymać 
stypendya z niniejszej fundaeyi uczniowie na­
rodowości polskiej, religii rz. katol. lub 
grecko unickiej, pochodzący z Królestwa pol­
skiego, lub w ogóle z prowincyi polskich, 
wchodzących obecnie w skład Cesarstwa Ro­
syjskiego.

Pomiędzy kandydatami tej drugiej ka- 
tegoryi służy pierwszeństwo synom rodzi­
ców, którzy ze względów politycznych lub 
religijnych zmuszeni byli porzucić ojczyste 
strony.

Prawo nadawania tych stypendyów służy 
Wydziałowi krajowemu Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem na podstawie propozycyi Kuratoryi 
krajowej średniej szkoły rolniczej w Czerni­
chowie.

Podania należy wnosić na ręce Dyrekcji 
kraj. średniej szkoły rolniczej w Czernicho­
wie, do Wydziału krajowego, najpóźniej do 
dnia 15 listopadta 1908 i załączyć do nich 
metryko chrztu, świadectwo ubóstwa i osta­
tnie świadectwo szkolne, a ewentualnie także 
dowody, że kandydat pochodzi z byłych pod­
danych wsi powyżej wymienionych.

Z Wydziału krajowego.
Lwów, dnia 2 października 1908.

L. 1916/08 (9106)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział powiatowy w Sanoku rozpisuje 
konkurs na posadę lekarza okręgowego dla 
okręgu sanitarnego w Mrzygłodzie powiatu 
sanockiego. Okręg w Mrzygłodzie obejmuje 
następujące miejscowości: l.Czertez, 2. Dębna,
3. Dobra rustykalna, 4. Dobra szlachecka, 5. 
Palejówka, 6. Hłomcza, 7. Hołuczków, 8. Li- 
szna, 9. Łodzina, 10. Międzybródz, 11. Mrzy- 
głód, 12. Rakowa, 13. Raezkowa, 14. Sie- 
muszowa, 15. Srogów dolny, 16. Srogów 
górny z Jurowcami i Popielem, 17. Trepcza, 
18. Tyrawa solna, 19. Tyrawa wołoska, 20. 
Wola krecowska, 21. Zabłotce z ludnością 
14.100 głów i obszarze 155.02 kim.

Siedzibą lekarza okręgowego jest mia­
steczko Mrzygłód. Do posady powyższej 
przywiązaną jest płaca roczna w kwo­
cie 1.200 koron, ryczałt na objazdy • w 
kwocie 700 koron rocznie, tudzież ewentual­
nie dopłata przez gminę Mrzygłód przez 
pierwszych 5 lat od mianowania licząc po 
300 koron rocznie.

Podania o nadanie tej posady należy­
cie udokumentowane wnosić należy do Wy­
działu powiatowego w Sanoku, najpóźniej do 
15 listopada 1908 r. Do podania dołączyć 
dokumenty wykazujące, iż kandydat posiada 
następujące w arunki:

a) Dyplom doktora medycyny, uprawnia­
jący do wykonywania praktyki lekarskiej,

b) obywatelstwo austryackie,
c) dostateczną fizyczną zdatność stwier­

dzoną przez c. k. lekarza powiatowego,
d) nieskazitelny charakter,
e) znajomość języków krajowych,
f) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
g) nieprzekroczony wiek lat 40.
Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy wy­

każą dwuletnią służbą w szpitalu powszech­
nym po uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo 
egzaminem fizykackim.

Wydział powiatowy.
Sanok, dnia 8 października 1908.

Prezes.

Kuratele.
L. cz. P. 143/8 (8494)

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Iwana 

Kiszezuka w Riezce.
Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 

Kiszezuka w Riezce.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 2 lipiec 1908.

L. cz. L. XVIII. 13/7 (7) (8486)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano F ran ­
ciszka Zmudę w Krakowie.

Kuratorem jego ustanowiono Stefana 
! Gutowskiego w Krakowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 
Kraków, dnia 20 maja 1908.

L. cz. L. II. 5/8 (6) (8543)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Alfreda 
Jana 2 im. Towarnickiego w Gródku Jag.

Kuratorem jego ustanowiono Karola To- 
wnrnickiego we Lwowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagieł., dnia 7 lipca 1908.

L. cz. P. XI. 87.8 (9) (8561)
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Fruzie 1 śl. 
Pawlukową 2 śl. Sowiakową w Niedzwiedzy.

Kuratorem jej ustanowiono Mikołaja 
Kowala, rolnika i naczelnika gminy w Nm- 
dzwiedzy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Drohobycz, dnia 26 lutego 1908.

L. cz. L. 15/8 (7) (8558)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Tomasza Pa- 
rucha w Rzegocinie.

Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Pączka w Rzegocinie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wiśnicz, dnia 12 września 1908.

K. cz. P. VII. 12/8 (9) (S539)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Michała Ko­
wala w Maksymowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Lichwy, syna Wawrzyńca w Maksymowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Sambor, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. P. 327/8 (1) (8538)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Jana Meru- 
nowicza w Brzeżanacli.

Kuratorem jego ustanowiono Kazimierza 
Dromireeki.ego w Brzeżanacli.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. L. 24/8 (4) (8578)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Piotra Flor­
czyka w Pychowieacch.

Kuratorem jego ustanowiono Ignacego 
Śliwę w Pychowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórz, dnia 9 września 1908.

L. cz. P. 32/8 (8572)
E d y k t .

Za marnotrawcę uznano Józefa Hoj- 
nackiego w Podbereżu.

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Hołdysz Hoszowskiego w Podbereżu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Boleehów, dnia 21 kwietnia 1908.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O. I. 381/8 (1) (9151 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw p. Janowi Sumanowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez p. Wincentego Janusławskiego 
z Porchowy pozew o własność gruntu.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 16 listopada 1908, godz. 9 przed 
południem, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się pana Macieja Gołębiowskiego w Por- 
chowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok złoty, dnia 29 września 1908.

L. cz. O. I. 282/8 (1) (8999 3 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Markusowi Kaul i masie spadkowej błp. 
Oirli Hirsehhorn, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Skalacie przez Izaka 
Perlm uttera pozew, o uznanie i intabulacyę 
prawa własności do realności objętej whf. 
295 ks. gr. Skałat.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 2 listo­
pada 1908 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Eliasza Jawera, syna Mojże­
sza w Skałacie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skałat, dnia 30 września 1908.
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O b w i e s z c z e n i e .
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

sądu krajowego we Lwowie, zamianował dla 
czwartej zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięgłych na rok 1908 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Złoczowie, przewodniczącym są­
dów przysięgłych Marcina Cborzemskiego c. k. 
radcę Dworu jako prezydenta sądu obwodo­
wego a zastępcami przewodniczącego c. k. wice­
prezydenta Jana Żdzarskiego, oraz radców sądu 
krajowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Tytusa Sawczyńskiego, dra 
Eyszarda Leżańskiego i Kazimierza Watra- 
szyńskiego.

Złoczów, dnia 12 października 1908.

L. 137.137.
O b w i e s z c z e n i e  

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 16 
października 1908 1. 137.137 względem  
wprowadzania mięsa do Państwa n ie ­

m ieckiego.
Według obwieszczeń kanclerza Ezeszy 

niemieckiej z 4 lipca 1903 1 3508 i 3509 
weszły w życie z dniem  1 sierpnia b. r. 
następujące zmiany w przepisach, wydanych 
na zasadzie niemieckiej ustawy o oględzi­
nach bydła rzeźnego i mięsa z 3 czerwca 
1900 i dotyczących rozporządzeń wykona­
wczych, a to :

Wzbroniono wprowadzania nietylko ta­
kiego mięsa, które jest zaprawione aldehy­
dem mrówkowym (Formaldehyd) lub prepa­
ratem środek ten zawierającym, lecz także 
mięsa traktowanego jakimkolwiek przetwo­
rem, który przy zastosowaniu aldehyd mrów­
kowy ze siebie wywiązuje (porównaj ustęp 
3, punkt b) obwieszczenia z 16 maja 1903
1. 52.088).

Co się tyczy barwików, używanych do 
zaprawy mięsa lub produktów, które we­
dług niemieckiej ustawy o oględzinach by­
dła rzeźnego i mięsa, uważać należy za mię­
so, wprowadzono z dniem 1 sierpnia b. r. 
w miejsce dotychczasowego, następnjące po­
stanowienie:

„To samo*) tyczy się barwików każde­
go rodzaju, nie wliczając używanych do bar­
wienia na żółto margaryny i jelit stanowią­
cych osłonkę (HtilleJ tych rodzajów kiełbas 
(W urstarten), których barwienie na żółto 
jest oddawna przyjętym zwyczajem i jako 
sztuczne na pierwszy rzut oka może być roz­
poznane, o ile to zastosowanie nie sprzeci­
wia się innym przepisom11, (porównaj ustęp 
3, punkt h) obwieszczenia z 16 maja 19UB
1. 52.088).

Dalej, wydano do § 12, ustęp 2 nie­
mieckiej ustawy o oględzinach bydła rzeź­
nego i mięsa następujące zarządzenie:

„Podczas wprowadzania świeżego mię­
sa, organa i inne części ciała podlegające 
badaniu nie powinny wykazywać nacięć a 
podczas wprowadzania mięsa przyrządzone­
go nie mogą brakować ani byćjponakrawane 
gruczoły limfatyczne przeznaczone do bada­
nia, jednak może istnieć jedno nacięcie tak 
w gruczołach środpiersiowych jak i mięśniu 
sercowym11, (porównaj obwieszczenia z 16 
maja 1905 1, 52.088 i 2 października 1906
1. 110.466). ̂

W końcu wydał kanclerz Ezeszy, ró­
wnież pod dniem 4 lipca b. r., jeszcze jedno 
obwieszczenie, zmieniające opłaty za bada­
nie mięsa wprowadzanego w obręb niemie­
ckiego obszaru cłowego.

Te zmiany tyczą się opłat za biologi­
czne i chemiczne badanie mięsa przyrządzo­
nego, na obecność mięsa końskiego; miano­
wicie, jeżeli wynik badania potwierdzi po­
wzięte W' tym kierunku podejrzenie, należy 
ściągnąć należytość w kwocie 015  Marki za 
każdy kilogram posyłki.

Za badanie szynki w posyłkach poczto­
wych aż do 3 sztuk, innych posyłek poczto­
wych przyrządzonego mięsa w wadze do 2 
kg., słoniny i jelit (Darme), jskoteż posyłek, 
które wprowadza się dowodnie, jako rzeczy 
przesiedlenia (Umzugsgut) osiedleńców i ro­
botników, tak samo za badanie posyłek świe­
żego mięsa na obecność substaneyj, przyto­
czonych w § 5 Nr. 3 rozporządzeń wyko­
nawczych D  (porównaj obwieszczenie z 16 
maja 1903 1. 52.088 i dalsze, w obwieszcze­
niu z 6 września 1908 1. 117.917 zacytowa­
ne obwieszczenia) i za chemiczne badanie 
przyrządzonego tłuszczu w posyłkach poczto­
wych i próbkach hau ulowych w wadze do 2 
kg., dalej w posyłkach, które wprowadza się 
dowodnie, jako rzeczy przesiedlenia osiedleń­
ców i robotników — należy w tych samych 
warunkach uiścić opłatę w kwocie 0 05 
Marki za każdy kilogram posyłki.

Najmniejsza n.Ueżytość, za badanie na 
obecność mięsa końskiogo, wynosi 15 Marek 
a za inne badania 2'50 Marek za każdą po­
syłkę.

Przy posyłkach tłuszczu, za które po­
brano należytość według powyższych prze 
pisów, nie będą pobierane należytości pra­
widłowe.

To podaje się do powszechnej w iado­
mości wskutek reskryptu c. k. M inisterstwa

*) Zakaz wprowadzania.

rolnictwa z 24 sierpnia 1908 1. 37.008, 
z odwołaniem się do obwieszczeń z 6 i 22 
września 1908 1. 117.684, 117.917 i 125.193. 

O. k, Namiestnictwo.
Lwów, .16 października 1908.

L. cz. Cw. II. 1054/8 (1) (7941)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Pliederowi dotych­
czas w Krakowie zamieszkałemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu kraj. j. handl. w Krako­
wie przez Jornę Splittera w Krakowie pozew
0 175 kor. i 150 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 21 
lipca 1908 do lcz. Cw. II. 1054/8 ( l j  nakaz 
zabezpieczenia.

Celem strzeżenia praw Arona Fliedera 
ustanawia się pana dra Komana Sulimira 
adwokata w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział II.

Kraków, dnia 21 lipca 1908.

L. cz. III. 511/86 (767) (9237 1 - 3 )
E d y k t.

Tadeuszowi i Kazimierzowi Bieleckiemu 
w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym cywilnym we Lwowie przeciw Ta­
deuszowi i Kazimierzowi Bieleckim o 887 
zł. 72 ct. ma być doręczoną uchwała z dnia 
13 czerwca 1908 do L. cz. III. 511/86 (765).

Ponieważ niewiadomo gdzie Tadeusz i 
Kazimierz Bielecki przebywają, ustanawia się 
w celu strzeżenia ich praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. Kamieńskiego we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza i Kazimierza Bieleckich w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianuja.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 sierpnia 1908.

L. 1313/908 (9235)
E d y k t.

Dr. Tadeusz Zapała, adwokat w Gorli­
cach przesiedla się 28 października 1908 do 
Brzeska, a jego substytutem ustanowiliśmy 
p. dr. Maurycego Sterna adwokata w Gor­
licach.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Kraków, dnia 2 października 1908.

L. 1653 08 (9236)
E  d y k t.

Dr. Adolf (Eisig) Korbel wpisany zo­
stał 2 października 1908 w listę adwokatów 
z siedzibą w Starym Sączu.

Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Kraków, 2 października 1908.

L. cz. Cw. III. 2380/6 (7) (9234)
E d y k t.

P. Józefowi Borzemskiemu, dzierżawcy 
dóbr Kojatyn, w jego sprawie toczącej się 
przed c. k. sądem krajowym jako handlowym 
we Lwowie z Józefem Żukiewiczem o zapłace­
nie surny wekslowej 2600 kor. zpn., ma być 
doręczoną uchwała z dnia 5 października 
1908 liczba czynności Cw. III. 2380/6 (7), 
którą dozwolono egzekucyę przez zajęcie 
przedmiotów w dobrach Kojatyn i Józefówka 
się znajdujących, jego własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef Bo- 
rzemski przebywa, ustanawia się dlań w 
celu strzeżenia jego praw kuratora, w osobie 
pana dra Walerego Filipowskiego, adwokata 
w Sokalu.

Tenże kurator zastępować będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia o października 1908.

rirmy.
L. cz. Firm. 169 8 Eg. A. (7908 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego Oddział A. 
Wpisano do rejestru handlowego od­

dział A.
Siedziba firm y: Krynica 
Brzmienie firmy: Szaje Braunfeld. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to ­

warów galanteryjnych.
W łaściciel: Szaje Braunfeld.
Dzień wpisu: 17 sierpnia 1908 Eg. 

A. 29.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 1 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 888 stow. II. 153/6 (7945)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Zabójki.
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Zabójkach, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką11.

1)Ozłonkowie zarządu wystąpili, Ludwik 
Szostak syn Marcina, Hieronim Fudali i Fe­
liks Domaradzki.

2) Członkowie dyrekcyi wybrani: Hie­
ronim Fudali (ponowniej, Józef Tomczuk, 
kierownik szkoły w Zabójkach i Adam Król, 
rolnik w Zabójkach.

Data w pisu: 1 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Tarnopol, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 743 stow. IV. 37 (7880)
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospod.:
Siedziba stowarzyszenia: Chrzanów.
Brzmienie firmy : „Chrześciańska spółka 

spożywcza w Chrzanowie, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką11.

Data sta tu tu : Chrzanów dnia 28 czerwca
1908.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Dostarcza­
nie tylko swoim członkom artykułów spo­
żywczych i domowego użytku w dobrym ga­
tunku i po cenach targowych najniższych, 
dalej wszelkich przedmiotów członkom przy 
prowadzeniu przez nich gospodarstwa lub 
wykonywaniu zawodu potrzebnych.

Czas trwania spółki: jest nieograni­
czony.

Dyrekcya składa się: z trzech dyre­
ktorów i jednego zastępcy.

Podpis firm y: Pod odciskiem stampilii, 
nazwę firmy obejmującem podpisze dwóch 
członków dyrekcyi.

Ogłoszenia od stowarzyszenia wycho­
dzące uskuteczniane będą w lokalu spółki w 
mieście Chrzanowie na miejscach widocznych 
i w dzienniku politycznym „Czas11 w Kra­
kowie wychodzącym.

Udziały członków: wynoszą po 10 kor. 
Jeden członek może mieć dowolną ilość 
udziałów.

Odpowiedzielność członków za zobowią­
zania spółki rozciąga się do udziału oraz do 
dalszej kwoty, równającej się deklarowanym 
udziałom.

Data wpisu: 8 sierpnia 1908.
O. k. Sąd krajowy, jaku handluwy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 8 sierpnia lipca 1908.

L. cz. Firm. 445/8 Stow. I. 53 (7948)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano #  rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmiemie firmy: Kasa zaliczkowa w 

Złoczowie, sto warz. zarej. z ograniczoną po- 
ręką.

Prokura udzielona: Uchwałą Dyrekcyi 
i Kady nadzorczej stowarzyszenia z 20 sier­
pnia 1908 ustanowiło stowarzyszenia swym 
prokurzystą dra Eugeniusza Kołaczkowskiego, 
adwokata w Złoczowie z upoważnieniem do 
podpisywania firmy stowarzyszenia z do­
datkiem per pokura w zastępstwie jednego 
z członków Dyrekcyi, zawsze łącznie z jednym 
z dotychczasowych zarejestrowanych firman­
tów stowarzyszenia.

Data wpisu: 29 sierpnia 1908.
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 

Oddział II.
Złoczów, dnia 29 sierpnia 190S.

L. cz. Firm . 1037 stow. III. 201 (8070)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Polskie Towarzystwo 

emigracyjne, stowarzyszenie zarejestrowane 
z poręką ograniczoną11.

Członkowie dyrekcyi wybrani: Józef 
Okołowicz, redaktor „Polskiego Przeglądu 
emigracyjnego, dr. Ignacy Szyszyłowicz, radca 
Wydziału krajowego i dr. Wiktor Ungar, 
adwokat we Lwowie.

Data wpisu: 6 sierpnia 1908.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 490/8 Stow. III. 116. (7942)
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 19 sierpnia 1998 wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych, że na walnem zgro- 

j madzeniu członków Towarzystwa oszczędno-

; ści i kredytowego w Pruchniku 7 lipca 1908 
! odbytem uchwalono rozwiązanie i likwidacyę 
| stowarzyszenia a zarazem wybrano Naftalego 

bchonbluma, kupca w Pruchniku likwidato­
rem, a Salomona Drillmana, kupca w Pru­
chniku zastępcą likwidatora.

Przemyśl, 3 września 1908.

L. cz. Firm. 307/8 (8102)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Do rejestru handlowego Oddział A. wpi­

suje się :
Siedziba firmy: Kołomyja.
Brzmienie firmy: Kazimierza Bronisła­

wa Witosławskiego spadkobierczyni Marya 
Witosławska.

Przedmiot przedsiębiorstwa: apteka.
W łaścicielka: Marya Witosławska w Ko­

łomyi.
Dzień wpisu: 27 lipca 1908.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 27 lipca 1908.

L. cz. Firm. 140/8 Kg. A. (7907)
Wpis do rejestru handlowego Oddział A.

Wpisano do rejestru handlowego od­
dział A.

Siedziba firmy: Chabówka.
Brzmienie firmy i przedmiot przedsię­

biorstwa: Adolf Plessner, dzierżawa propi- 
nacyi, wyszynk trunków propinacyjnych i 
wina, restauracya i hotel w Chabówce.

W łaściciel: Adolf Plessner.
Dzień wpisu: 6 lipca 1908 Eg. A. 27.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 lipca 1908.

i
L. cz. Firm. 367/8 (7944) I

Wykreślenie firmy.
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- | 

ślono:
Siedziba firmy: Chmielówka w Po-

bitny.
Brzmienie firm y: Maurycy Leibel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzie-

rżawa propinacyi.
Skutkiem śmierci.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy,
Oddział V.

Kzeszów, dnia 25 lipca 1908.

L. cz. Firm. 144/8 Kg. A. (7905)
Wpis do rejestru handlowego Oddział A.

Wptsano do rejestru handlowego Od­
dział A. :

Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y : A. Friedmann.|
Przedmiot przedsiębiorstwa: agencya

handlowa.
Właściciel: Abraham Friedm an w No­

wym Sączu.
Dzień wpisu: 6 lipca 1908 Kg. A. 28.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 4 lipca 1908.

L. cz. Firm. 774 poj. III. 187 (8071)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa­
nych już w rejestrze handlowym firm poje­

dynczych i spółkowych.
Do rejestru firm pojedyńczych wcią­

gnięto co następuje:
Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: „A. N attel“.
Przedmiot przedsiębiorstwa: kram to­

warów mięszanych.
Zmarł: Abe (Abraham) Nattel.
Odtąd właścicielem: Chaim Józef Nattel.
Data wpisu: 15 sierpnia 1908.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 sierpnia 1908.

L. cz. Firm. 100/8 Stow. I. 579 (7817)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stowarzyszenia: Brzozdowce.
Brzmienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Brzozdowcach, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członkowie dyrekcyi w ystąpili: ks. Leo­
pold Weiss, jako zastępca przełożonego Za­
rządu, Franciszek Motuz i Bolesław Siiwak, 
jako członkowie Zarządu.

Członkowie dyrekcyi w ybrani: ks. A r­
tur Adler, katecheta w Brzozdowcach jako 
zastępca przełożonego Zarządu, Jan  Ludwiń- 
ski, murarz w Hrankac-h i Józef Kłosowski 
syn Andrzeja, murarz w Brzozdowcach jako 
członkowie Zarządu.

Data wpisu 7 lipca 1908.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II.
Brzeźany, dnia 30 czerwca 1908.
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L. cz. F inn. 413/8 (8046)

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Bzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wy­
kreślenie z rejestru handlowego dla spółek za- 
robkowe-gospodarczyeh firmy „Towarzystwo 
spożywcze w TJbieszynie“, spółka zarejestr. 
z ograniczoną poreką, znajdujące sie w likwi- 
dacyi, a to na skutek doniesienia likwidato­
rów, iż likwidacja ukończoną została.

Ez&szów, dnia 14 sierpnia 1908.

H . en. Firm. 35/8  S to w . I. 701  (7 8 8 2 )
Bhhc dńpiiH 3a p o 6KOBoro i ro cn o ^ a p cK o ro  

cTOBapnm eHn.
BnucaHO go peecTpy cTOBapumeHŁ 3a- 

poÓKOBnx i roenogapeKHx:
O cigO K cT O B apnm eH a: T a y p lB .
<&ipjia 3B yn H T Ł : HapogHHH rĄiM u

b T a y p o B ij cTO Bapum eH t 3apeecTpoBaH e 3 06- 
MeateHOio n opyK oro.

^aT a CTaTyTy : 26  cihhh 1 9 0 8 .
U p e g ire T  n ign pn eM C T B a: C n o n yn yB aT H  

ro cn o g a p c.a i c m jm  cbo1x HneHiB ąjisi ix go - 
6p o 6HTy, ypngw ryBaTH  c K n a g a , nepeTBopto- 
BaHe n pogyK T iB  ro cn o g a p eK H x , iipuriM aTu 
K au iT an n  Ha onpogeHTOBaHe, yg in io B an e  cbo- 
im nnenaM  gem eBHX i n p n cT y n H n x  h o 3h h o k  
Ha n ign eceH e i x  ro en o g ap eT B a  aóo npoM H cny.

Baic TpeBaHH: HeoÓMeaieHHH.
/(HpeKpHH: M nxaiłno BaBpiB, cnpaB- 

hhk, OneKea JlroóiHBCRHH, KacBep i leaH 
FapacHMOBHH, KHHroBOgegŁ b TaypoBi.

I lig n H c  <J)ipMH (II. <£.); Y n p a B a  6y g e  
nignncyBaTH cTOBapnmeHe b tom cn o ció , in;o 
n p n  (jpipari CToBapnmeHH yM in fem  ó y g y T Ł  nig- 
h h c h  gBOx n n em B  ynpaB H .

O ro n o m eH H : /(o  yM iigyBaH H  oron o-
meHB enysKHTB Ha e e  T abn agH  Ha nBOKann 
CTOBapHineHH a6o p o 3icnaHeM oóiaiHHKa a 6o
B OgHUI 3 nBBiBCKHX HaCOHHCHH.

y g i n  nnemB : O geH  y g in  bhhochtb 5 
Kop. i  Moace 6yTH B im an eH u a gOBinBHUMH 
paiaM H  n o  1 Kop.

BigBina.iBHicTB oÓMeaceHa go nogBiHHOi 
bhcoth  yginiB.

/(aT a  BUHcy : 1 0 h,bbLthh 1 9 0 8 .
I(. k. Cyg oKpyacHHH hko ToproBenBHnń

Biggni II.
EepeacaH H , gHH 25  napij,H 1 9 0 8 .

H . en p . F ir m . 1 0 8 /8  Stow. I . 738  ( 7 8 1 9 )
B m re  <()ipMH 3apo6KOBoro i roenogapcKoro 

CTOBapHmeHH.
BnHcaHO g o  p ee cT p y  3a p i6KOBHX i ro - 

cnogapcK H X  eTOBapEineHB.
O  ci go k  cT O B ap am en a : y  pMaHB.
c&ipaia 3ByH BTB: C n in K a  roenogaTCKO- 

KpegHTOBa „IIp ai!,H u b y p iia H H , cTOBapn- 
meHG 3apeecTpoBaH e 3 HeoSMeaceHoio no- 
pyKOio.

^ a r a  CTaTyTy : 1 1  nepBHH 1 9 0 8 .
IIpegiieT nignpHeMCTBa: KynoBaTH i

HaH&raTH kpyHTH i  6ygiraai, ypngncyBaTH 
cK.aagn, npoBagHTH ToproBnio, npnHMaTH Ka- 
nirajra go o6oporry  3a ycnoBneHUM onpogeH- 
TOBauair, yginHTH cb o ih  nneHaii gemeBnx i 
npncTynHHx h o 3Hhok Ha nigHeeeHe i'x ro- 
cnogapcTBa a6o npoMHeny.

Biae TpeBaHH: HeoÓMesKeHHH.
^ H peK p H H : O . (JMenaH F a B p a m o , rp . 

KaT. n a p o x  b  ypM aH H , h k o  enpaBHHK, łBaH 
rHaTHm HH, ro c n o g a p  b  Y p iia H H , h k o  ica- 
c a e p  i ITaB.no Binan, r o c n o g a p  b  g lp n ig e B i, 
HKO KHHrOBOgeH,B. ^

n i g n n e  <J)ipMH (II. <f>.): l i p a  (Jiipiii
CTOBapuineHH ynim ;eH i 6y g y T B  n ig n a c n  g B o x  
n neniti ynpaBH ,

O ronom eH H  y a d m e m  S y g y T B  Ha n p n - 
3H aucniH  T a S n a g a  Ha SygH H Ky CTOBapame- 
h h  a 6o b ogH iń  3 h b b ib c k h k  naeonHCHH.

y g in  H.aeHiB: O geH  y g ln  b h h o c h tb  10 
Kop., KOTpHH MOHCHa BHHaTHTH mIcHHHHMH 
paTaMH n o  2  Kop.

BigBiuanBHicTB : oÓMeaieHa.
^ a r a  BHHey : 3 h h h h h  1 9 0 8 .

T(. k . C y g  OKpyacHHH h ko  ToproBenBHHU, 
B ig g in  II.

B epeaiaH H , gHH 30  nepBHH 1 9 0 8 .

Bi. en p . F ir m . 5 8 /8  S to w . I. 439  ( 7 8 2 7 )
3 m1hH i gOgaTKH g o  B H H C aH H X  BHCe (J)ipM 

C T O B ap H H ieH B .
B nncaH O  b p eecT p i CTOBapHmeHB 3a- 

P o 6k o b h x  i ro cn o g a p cK H x .
OcigoK cTOBapHiHeHH: K oH iom K i. 
<&ipivia 3BynHTB : C n ia K a  onragtrocTH i 

H03HH0 K b K o H io iiiK ax, CTOBapameHe 3ape- 
ecrpoB aH e 3 HeoÓMeaceHOio n opyK oro.

B aeH H  gH peKgH i B H C T y n aa H : O . FIo- 
ch([) P a ó a K , 3acTynHHK HacTOH Teaa 3a p n g y  
i  llH K o a a  B a H g y p a .

B aeH H  g a p e E p a i  BHÓpaHi Ha h o b o : 
IIp o K o n  T pan, h k o  3acxynH H K  HaeTOHTenn 
3a p n g y , rpHH,KO M a p Y K a, Ib u h  I^anoBCKHH, 
h k o  nneHH 3a p n g y , HaTOMicTB b M icge y c x y -  
nneH H x BaSpaHO nneH aiiH  3a p n g y  j ly g H  
I le u a p e K o ro , ro c n o g a p n  b K o H io m K ax i /(m h- 
Tpa BoH Ke, ro c n o g a p n  b K oH rouiK ax.

/ ( a r a  B n a c y :  15  muh 1 9 0 8 .
I ( .  k . Cyg oKpyacHHH h k o  ToproBenBHHH.

Biggiji II.
B epew aH H , gHH 8 Man 1 9 0 8 .

Doniesienia
I I  i i f U M P n  1 sssaja S94>8 45  s k j i  eg^ ea ilas1?!

Ili  11 I r  (1I U I T  ® p r s e s y l k ą  p o c a t o w ą .  — Cłlftwjny » k la d :
n u n i L n  n y L L j y f f « M S Ł A f f  s o k o ł o w s k i , Lwów, Pasaż f i a a s m a  1 .9 ,

Do we wfiKystfeioh kń^gsrniU^Ii 1. traflkwtlL

jow ycn oDowiazuiacy i
Pociąg

posp. osob.
przy eh. o g.

12-20

2-30 —

5-40
5-50

7-10
7-20

— 7-25

_ 7-29- 8-00
-- 8-07

8-26
8-55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11-43

— 1200

_ 12-40
— 1-10

1-30 —

— 2-00

2-05 —

2-15 —

— 3-50

_ 4-50
_ 500
— 5-45

— 5-40
fi

— 5-57

tó-40 —

8-40 —

— 9-10

— 9-30

— 9-50

— 10-05

I "
10-30

-
^  ncJ

D© Fj w  o 'w ^
Na dworzec g łów n y:

% Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berliometku, 
Ozudina, Śerethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia-, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, KóTózmezó. 
z Sianek, Sambora.
z .Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Gtrzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
n Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 

Grzymałowa.
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 

Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.
z Czerniowiee, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 

sielicy (od 35 lipca). 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Osap. 

z lekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Żyda- 
ezowa, Czortkowa, Kórósmósó, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, WTocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jareineza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Woroehty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego. Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza. Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c iąg
posp. osob.

odch. o g-
12-45 i

I 2'5°

B " 3-501

1H K H il_ 6-00
— 6-10

6-14
— 6-20

— 640

_ 6-58
— 7-30

8-25 ' '

— 8-40

_ 905

9-10 —

— 9-35

_ 10-40

_ 11-05
2-16 —

2-23 —

_ 2-2-5
- 2-40

2-45

3-30
— 400
— 603
— 6-12

_ 6-30— 6-42
7-00 —

_ 7-10
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 11-10

— 11-16 I
—

SS e IŁ -w o w  a
Z dworca głównego:

do Krakowa (Wiednia, Wlocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korosmezó, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korórmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala-, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Woroehty (od 1 lipca do 25 lipea wł.), 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki, 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 

do Czerniowiee, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna W atry (od 15 lipea). 

do lekan, Woroehty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korosmezó, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowy. Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Ń. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korosmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyźni- 

ey, Ńowosieliey. Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 815 rano 8 20

r/i ni r, i 9 O1*? *1 ki ii ri n i 11 i TOTO
w ieczór, w nie-

dziele i święta rz.” kat. 3.27 ;io południu i 9-35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 815 rano, 
3-27 po połud., 8'20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
poł., (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 815  rano, 3'27 i 5'30 po 
poł., 8’20 i 9'35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10‘05 przed połud. 
i P46 po południu. .

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia w ł codziennie) 115 po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 3 maja do 15 w rześn ia  w n ied zie le  i rz. k. św ięta) 1010 
w ieczór. _ _ ,

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele ł  rz. k. święta o 9'58 
wieczór. _ _ . , • *

Z Lubienia od 17 maja do 13 w rześnia wł. w n ied zie le  i  rz. k. św ięta o 1P45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3‘45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2 30 południu i 8'34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od l" września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3'45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 7-21 rano, 2'30, 
3'45 i 5-50 po poł., 8 34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (od 1 maja do 80 września wł. codziennie), 

i 3'35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września 
święta) l -35 po połudn.

Do Szezerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2'15 po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat. 
święta).

9 15  przed połudn., 
w niedziele i rz. k.

2-00

7-01
1140

5-15

Na dworzec „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 

raża. ,
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Grzymałowa, Husiaty- 

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
PodwołoezYsk, (Odessy, Kijowa), Brodow, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

10-121 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort- 
|  kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 

Grzymałowa.

6-35

__ 11-02
2 31

|  - S-ubl
11-321

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niec, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa. Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. - -  Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu tiausmana 1. 9. [nlbrmaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
e. k. kolei państwowych ul. Krasickich i. 5, drzwi n r 67 w dnie p 
8 raso do 12 w południe

powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny
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SZKOŁA GOSPODARSTWA DOMOWEGO we Lwowie, Ma, L Goto. , llis i pieraenie ciMt.
C l l O P ą Ż C z y z i i a  X . © *  Dział II. Pranie. Prasowanie.

Opłata miesięczna za kurs 20 kor.
Wpisy Od 1 października do 1 czerwca 1909 r. Nauka gotowania cały rok. Szkoła wydaje obiady mięsne i jarskie, danie 2 kor., w abonamencie I kor. 80 hal.

PROGRAM SZKOŁY OBEJMUJE IV. DZIAŁY:
Dział III. Krój i szycie.
Dział IV. Rachunkowość gospodarska.

Obuwie amerykańskie
n a j s ł a w n i e j s z e j  m a r k i

„Banry“

zupełnie zastosowane do k s z t a ł t u  
n o g i ,  a zatem hygieniczne, oraz 
buciki damskie wszelkiego rodzaju 
także ze sławnej fabryki „Pinet“

poleca wyłączny zastępca

G A B R I E L  S T A R E
a  l a  v i l l e  d e  

L / w ó ^ w ,  p i .  3 ^ E a ,r 3 7 'a -c H s:I  1 1 .

(HEURIGER) naturalny 
w najlepszym gatunku

polaca SALOMON FBIED IA N  G ł ó w  s M  f i l
we Lwowie, Pasaż Hausmana (Grand Hotel).

TELEFON Nr. 33/IY.

od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

J ęzyk  n ie m ie ck i specjalnie dla urzędników 
koneeptowjeli. Konwersaeya, literatura, tlóma- 

ezenia. Franciszek Konrad, Długosza 29.

F R A N C I S Z E K  N I E W C Z Y K
Lwów, Chorążczyzna 7.

Pierwsza k r a j o w a  
fabryka Instrumen- ^
tów orkiestralnych, jS’"
smyczkowych i tfę- 
tych poleca swój je­
dyny w kraju na 
większą sk^lę zało­
żony fabryczny skład 
Instrumentów własnego wyrobu llustr. cenciki franco

W szeifria in s tn jłn s n S i_

M agazyn i pracownia
F U T E R

WIKTOR SICHLER
Lwów, ul. Sobieskiego 2,

(naprzeciw Wgo .D itm ara) 
poleca we wszystkich rodzajach F U T R A  
podług najnowszych fasonów, boa, zarękaw­
ki, czapki, kołnierze, wierzchy do futer. 
Ceny niskie. Reperacje uskutecznia szybko.

Tylko 14 Sykstuska.
Najpiękniejsze t a b l i c e  (napisy, szyldziki), 
lane i grawirowane, oraz s t a m p i l i e  kau­
czukowe i metalowe dla wszelkich zawodów, 
urzędów i biur, n a j t a n i e j  i szybko wy­

konuje

b . t
L WÓ W,  

ul. Sykstuska 14.
Z prowincyi zamówienia załatwia się 

odwrotnie.

MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 Y/lelbościach
I. G rajew ski, Lwów, Heimów 1,

Ilustrowane cenniki franco.

CIASTKA po sześć halerzy,
CUKRY deserowe funt koronę, sześćdziesiąt. 

KARMELKÓW koronę.

CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO
I /4 Y Ó W , F r e d r y .

(t. zw. Jlobel- und Waarenschwemine)
w nowo otworzonem

„D O B O T E U M“
we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1. 5

w suterenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy-
tacyi i aukcyl:

otomany po koron 16, 18, 24 i w yżej; 
stoły po koron 3, 5, 8, 12 i w yżej; 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i w yżej; 
szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej; 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej.

Prócz tu wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publicznej wysprze- 
daży, licytacji, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia­
nowicie: kilka kompletnych sypialń, jadalń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mę­
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka­
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo­
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy­
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, k ilka ku­
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, hionzy, sztychy, me- 
'■*!ki i t. p.

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
20 hak w markach.

Kupujemy też używane przedmioty lub bierze­
my takowe w zamian

N a  w s z y s t k i e  li
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, |g  
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNAŁE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu Jab wysyłką m  
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - ~ - - - - - -

$ m m  iik im M w  i ą h t m  St. S o k o ł o w s k i e g o

Ogłoszenia do wssystlricb pism »a j ł *n i <
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KONKURS.
Dyrekcya KASY OSZCZĘDNOŚCI miasta ŻYWCA rozpisuje niniejszem 

konkurs na posadę praktykanta kasowego z płacą roczną 900 koron.
Wymagane są:

1. Metryka chrztu.
2. Świadectwo zdrowia.
3. Świadectwo moralności.
4. Znajomość języka polskiego i niemieckiego.
5. Egzamin z rachunkowości państwowej.
6. Pełnoletność — lecz nie przekroczony rok 40-ty.
7. Kaucya w wysokości rocznej płacy.
Pierwszeństwo mieć będą kandydaci, którzy już w kasach oszczędności 

lub instytucyach finansowych pracują, albo w takowych praktykę odbyli.
Własnoręcznie pisane a należycie udokumentowane podania należy wno­

sić do Dyrekcyi Kasy Oszczędności miasta Żywca najdalej do dnia 30 pa­
ździernika 1908.

Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta Żywca.

m asm  * * * © *  *  ®
Proszę żądać cenników damskich i męskich Futer wszelkiego rodzaju 

jakoteż wierzchów do nich.
S  Najnowsze fasony gapnitupów. ^

Najsolidniejsze wykonanie gwarantują

1  STANISŁAWA WROŃSKIEGO SYNOWIE
lip Lwów, ul. Teatralna 1. 5.
i ® . ! * * ®  r n s s m  *  * * * * ©

B R D  w w w o o w w  o i K r o o o  o w a

Grobowe świece w blaszkach ^
około 7 godzin palące, w kartonach po 10 sztuk wszędzie do nabycia, rjl

poleca wj
F - A - B l S T r K - A .  Ś T T s T I  Z E C  g

stearynowych, woskowych, stoczków i mydeł toaletowych i gospodarskich g

§] ARTURA FR IED R IC H A
p j Lwów-Podzamcse, uL św. Marcina 2 2 . r)

Telefon Nr. 1018. Założona w roku 1842. r*
T y l k o  d la ,  o d s p p z e d a j ą c y o h .  ^

i  a s s a s s  s i a s s a s  s s s ^ > ^
Obwieszczenie.

W myśl dotyczącej uchwały centralnego Zarządu Związku meta­
lowców w Austryi ogłasza się niniejszem, że miejscowa grupa tegoż
Związku w Schódniey z dniem 15 października 1903 czynności 
swoje zawiesiła.

Galicyjski Sekretaryat
b U M G  A fia z k ii le ta low co w  w  M f i

w Krakowie.
Wilhelm Topinek.

kundmachung.
Im Auftrage des Yerbandsvorstandes wird hiemit kundgemaeht, 

dass die Ortgruppe Sehodmca des oster. Metallarbeiter-Verbandes laut 
Vorstandsbesehluss mit dem 15 Oetober 1908 sistiert jedoeh nieht 
aufgelóst wurde und ihre Tatigkeit Yorlatitig eingestellt hat.

Landes-Sekretariat

i n  E r a k A U .
Wilhelm Topinek.

Ob wieszczenie.
Podpisana Rada nadzorcza prosi niniejszem P. T. Akcyonaryuszy Akcyj­

nego Towarzystwa dla przemysłu oleju skalnego „PETROLEA* o jawienie 
się na

V. Zwyczaj nem Walnem Zgromadzeniu
akcyonaryuszy, które odbędzie się dnia 31 października b. r. o godzinie 12 
w południe w biurze Towarzystwa we Wiedniu I., Habsburgergasse Nr. 1 
z następującym porządkiem dziennym *)

Przedmiot obrad:
1. Przedłożenie sprawozdania eo do obrotu i zamknięcia rachunkowego za okres od 

1 maja 1907 do 80 kwietnia 1908.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała eo do absolutoryum Dyrekcyi.
8. Powzięcie uchwały w sprawie zamknięcia rachunkowego.
4. Wybory do Rady Nadzorczej.
5. Wybór rewizorów na najbliższy okres obrotowy.

R ada nadzorcza
„Petrolei11 Tow. Akc. dla przemysłu oleju skalnego.

W. H. Mac Garvey L. Neurat.

*) P. T. Akeyonaryusze, którzy pragną zrobić użytek z prawa głosowania na W al­
nem Zgromadzeniu, zechcą złożyć swoje akcye najpóźniej sześć dni przed datą Walnego 
Zgromadzenia:

we W iedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przem ysłu; 
we Lwowie we F ilii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu ; 
w Budapeszcie w W ęgierskim Og. Banku kredytowym i otrzymają w zamian karty 

legitymacyjne, które będą wykazywały ilość złożonych akcyi i przypadających za nie 
głosów.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


